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Kraków, 11 marca* 
S ytuacja  w Genewie za w ikłała się 'Ostatecz­

nie. Naprzeeiw  siebie sto ją  dw a bloki: francu­
ski i niemiecki. Jeden  za rozszerzaniem, drugi 
przeciw  rozszerzeniu Ligi. K ażdy ma w ręku 
broń te j samej siły, m ianowicie swoje »veto« i 
groźbę w ystąpienia, rzuconą przez H iszpanję 
B razylję, lub cofnięcia 
d a ją  do poznania Niemcy.

Je s t 
znaczc- 
organ 
wości 
może
nai trw al(-0 -, -  . .
a  niejednokrotnie bezwzględnego, jak  tego  jej 
zadania  nieraz m ogą wym agać.

Rośnie obaw a, że jeżeli naw et znajdzie się 
w reszcie jakaś k o m p r o m i s o w a  form uła, jeżeli 
naciski za kulisam i w yw ierane doprow adzą do 
jak iegoś w yrów nania tych  sprzeczności, au to ry ­
te t Ligi wyjdzie z obecnej opresji co najm niej 
w strząśn ięty , jeżeli nie poderw any mocno i na 
długo.

Dzisiaj rano oczekują w Genewie przybycia 
B rianda odnowionego. S ztuka  dyplom atyczna 
chłodnego, popraw nego, ale — jak  ze w szyst­
kiego widać —  niezbyt bystrego Cham berlaina, 
zawodzi. Jeżeli nie | mi może >w osta tn ie j chwili 
len francuski czarodziej, to zaiste trudno  od­
gadnąć, jaką  drogą w yjdą  m enerzy Ligi z o- 
becnego im pasu. W idać na tym  przykładzie 
najlepiej, z jak m aiyiu nakładom  bystrości i 
przew idyw ania robią naw et najw iększe narody 
sw oją politykę, w jak  wysokim stopniu jest 
ona grubą i najezęśeej nieudolną em pirją. R zad ­
ko kiedy bowiem założenie, i wzajemny związek 
rzeczy były bardziej przcjrzysteini, niż w tedy, 
k iedy  stw arzano  przyczyny obecnego kryzysu, 
m ylśąc o najbliższej chwili, a nie zadając sobie 
tru d u  m yślenia o nieuchronnych konsekw en­
cjach te j g ry  rzekom o bardziej subtelnej, w ize- 
Czyw istości prym ityw nej, 
f- N ajżałośniej w tern w s z y s tk im  w ygląda An- 
§dja- Mimo całej swoj ogrom nej potęgi m usi 

-JAairsyeA. juJi Oa.oio najbardziej przez nią upra-
L V 7->VrmlW' ^ ri "'iono — P a k tv  loearneń- skro, załam ują sio i tracą  riio/.miernm wielo z

tkw iącej w n;ch siły  m oralnej, jedynie  i wy­
łącznie w skutek oczyw istego partac tw a dyplo­
m atycznego, w skutek niedbalstwa., z jakiem  w 
łańcuchu  różnych przyczyn i sku tków  opusz­
czano ca łe  ogniwa. Cóż dziwnego, że łańcuch 
dzisiaj nie trzym a i nic ciągnie!

Cham berlain z jednej strony związany daw- 
nem i swojemi obietnicam i, z drugiej zaś naci­
sk an y  nip ty lko  przez w łasną opinję publiczną, 
lecz przez w łasną część w łasnego stronnictw a i 
rząd u ,_ znajduje się w pozycji, k tóra utrudnia 
niu jeżeli nie uniemożliwia w praw ienie w ruch 
wszystkic!i tych sil, k tórcm i im perjum  jego roz­
porządza.

W łaściw ie jed y n a  nadzieja  ty lko w Brian- 
dzie. O sobiście m a on s ta n o w isk o  najlepsze. - -  

a  7-a sobą - konsekw encję dotychczasow ego 
1 °'stęr»ow:uii;t, |>oparei;i swego k raju , przedc- 
j  / y ^ k b  m zaś niew ątpliw y ta len t polityczny. 
W  i '1 1 j tm u  m'e  uda się w ostatn iej chwili z iu - 
n z impasu, to pozostaną tylko dwie
bed ° Sci: all>°  Z" ru!ri;u|zenib Ligi potrzeba
albo**! ? ocz? ć  na czas bliżej nie oznaczony, 
będą cztery wielkie m ocarstw a w Kadzie 
aby ' w szystkich środków  presji,
^iości" *'1 ni tą  8'fupę opornych zmusić do uhd

w n v ‘f," °  rozważać, k tóra  z obu tych możli- 
V -  °  ,i!e S1<? dla au to ry te tu  i dla spraw no- 

Ligi bardziej niebezpieczną. Pierw sza bo­

skim  śledzono pilnie rozwój waśni reputuik 
g reckich, w ypatru jąc  chwili aposóbntfj do za­
b rania ich w szystk ich  do jednego saka, tak  

wiem dowodziłaby jej organicznej bezsilności,Jdzisiaj na K apitolu w aszyngtońskim  bada się 
d ru na  zaś oznaczałaby ustalanie się h eg em o n i pilnie krzyw ą rozw oju zdrowego rozsądku Eu-

K r y z y s  g e n e w s k a
wiem dowodziłaby jej organiczi
d ruga zaś oznaczałaby ustalani' j 1 . ̂ — ,
czterech najpotężniejszych, sprzecznej zasadni- (ropy, aby, iw chwili dostatecznie w yraźnego 
czo z ideą Ligi, k tó rą  -  jest rów noupraw nienie obniżenia się tej krzyw ej, rzucić słowo wierzy- 
.-.n.hd„r i*oVa ivu1nitfii/uv łl7.1‘łln iiłP.vł\h. l P.ift.ln lmirlifYml/* nmtoo-A fTrjołi k ilkunastu 1)11-państw  jako  podmiotów działających. j cielą, uruchom ić poitęgę’ tych kilkunastu  nu

Dopuszczono do tego , że poszczególne pan- ljardów  dolarów , k tó re  E uropa winna Am eryce, 
uojią - s iw a  poangazow ały się już w jedną lub d ru g ą  celem w ykonania  tw ardego  prawa wierzyciela
swojego zgłoszenia, co stronę zbyt daleko. Form alny  protest Szwecji wobec niew ypłacalnego i niepoczytalnego dluz- 

1 leży już na stole. Co zrobić, aby go w danym  liika. 1
' ”  ' iększy naw ot rozwój hegemonji a

H3FMOIPH i s z p a n i a  w y s t a n i  z ?  Li
! (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 11 m arca- K orespondenci genew scy ( delegat Brazylji, Mel!o Franco, wystąpił bar- 
donoszą, że należy oczekiwać wystąpienia Hisz- dzo gwałtownie w obronie żądania stałego miej - 
panji z Ligi Narodów, jeżeli nie otrzyma stałe- Sca dla Brazylji w Radzie Ligi, zaznaczając o- 
go miejsca w Radzie Ligi.

których każdy będzie gotów się bronić do o 
Latka i bez względu na konsekew neje.

lojalnego współżycia.
M oskiewski kom iateru  z pewnością nie mniej

‘ genew skieDuch Locaina. skom prom itow ał sic ku rado- pilnie i dokładnie śledzi porypoije 
ści w szystkich jego przeciw ników , scep tyków  niż K apitol wa^zyngtousiki. W Lidze Narodów 
i w yznawców św iętej a rm aty  jako  ostatn iej ra-, upatryw ał on  zawsze najgroźniejszą d la  siebie 
cji nie ty lko  królów , lecz w olnych i dem dkra- ryw alkę, pojm ował ią  jako  mioflzynalodówkę 
tycznych narodów . Byłoby to zawsze złom, burżuazji europejskiej, powołana do ukręcenia
ale nie byłoby hajgorszem , gdyby c h ao ty czn a , karku  m iędzynarodów ce kom unistycznej. Cos 
i zanarchizow ana E uropa by ła  na globie sam a, praw dy w tern zapatryw aniu  tkwiło nioiwątpli- 
gdyby nie było nikogo, k to  kryzys genewski h;i0- Napoleon pow iedział ongiś, że za sto la t 
śledzi 7, uw aga, zaostrzona przez nieufność i E uropa bęuzie albo republikańską, aloo kozac- 
zgola n ienaw iść.' ką. k o m iu tcn i m arzy 0 s y n t e z i e  tych dwóch

W W aszyngtonie zdwojono dvżurv w sekre- cech, o zbudow aniu E uropy  w równej mierze 
runicznych. Każdą wiado republikańskiej ja.k —  kozackiej. Jedyną  rzc-.

stanow i Liga 
a zaez-

ta ijacie  spraw  zagr;
mość z Genewy biorą natychm iast pod lupę, czywwtą pizeszkodę d la  niego stanowi 
czują bowiem ■trafnym instynktem , że tani. nad. Na rod n u . Go będzie, jeżeli przeszkoda ta 
jeziorom Lem ańskiein, tw orzą się szerokie moż- nie nuueo m oialiue i politycznie?
łiwości dla hegem onji am erykańskiej w Euro- 

dla przeistoczenia starego kontynentu  w 
w

stro , ż c  B razylja niem a zobowiązań locarneń- 
»  a  * Al * - skich i że jeżeliby nie przyznano jej m iejscaBiaZyiJu grOZI §łCSOMi&fil przecie * ^ le g o , to będzie głosowała przeciwko przyję-

przyjęciu Niemiec Co Roiły Ligi % ?% £ £ £ % ,%
Z G enewy donosi korespondent »1I. Kurj. konsternację wśród zebranych Dzięki niemu 

Codz.« pod d a tą  10 bm.: j więc, są już dw a v c ta  zgłoszone: jedno przeciw
Dzisiejsze poufne posiedzenie członków R ady rozszerzeniu R ady (Szwecji), drugie n a  wypa- 

Eigi miało ch a rak te r niesłychanie burzliwy. — 'd e k  zlekcew ażenia żądania Brazylji — przeciw 
Początkow o w dość zdecydow anej formie P au l Niemcom. Można skostatow ać wobec tego , że 
Boncour polemizowa’1 z Undenem , s ta ra jąc  się sytuacja się skomplikowała, 
odwieść go od zajętego  stanow iska. N astęp n ie '  o-----------------

Komlslrr polityczna u c M i ł a  p r z y jc ie  Miemiec do I d y
Ligi norodćoo 1

Genewa, 11 marca (PAT). Podkom isja komi­
sji poliiy.cznoj zajm ow ała się w przychylnym  
sensie podaniem Niemiec o przyjęcie do Ligi. 
Po posiedzeniu podkom isji zebrali się członko­
wie R ad y  przy herbatce na nieobowlązującc 
narady, na które wbrew poprzednim zamierze­
niom zaproszono również ministra Skrzyńskie­
go

ne posiedzenie Rady Ligi trw ało od godz. 17 
do 20. Po zam knięciu posiedzenia człmikowio 
Rady oświadczyli, że osiągnięto pewien postęp.

Genewa, 11 m arca (PAT). M inistrowie spraw  
zagranicznych Jugoslaw ji i Grecji Ninczic i 
Ruffos odbyli jednogodziną naradę , w czasie
k tó re j stw ierdzono jednom yślność poglądów ,

pie,
kryzysie genew skim  to właśnie stanow i 

trudność i uiehezpieczeństw o, że gdy w ygrane
Kubę czy wyspy Hawajskie .  Ja k  ong iś. m ogą być ty lko  m ałe, przegrane niugą snadno 

po wojnach pelbpooeskich na Kafiitolu rzym -, okazać s.ę ogroinnem l, (s-*)»
jakąś

0 » in t 'a  m i n i s t r a  S h rz y iń s ls ie g o
W iedeń, 1 1 m arca (PAT). »N. Er. Presso« 

donosi z Genewy: Członek delegacji niemiec­
kiej ośw iadczył korespondentow i »N. Fr. Pres- 
se r, że wszystkie propozycje Chamberlaina zo­
stały odrzucone. Nic m ogliśmy inaczej uczy-
liic — inC-A i! datcj, -7- gdyż nie niy(?) wywo­
łaliśmy taka sytuacje- Przyszliśmy tutaj, aby 
wstąpić do Ligi Narodów, a tymczasem wy­
buchł w lonio Lig.i Narodów spór, w którym nie 
bierzemy udz.iału, gdyż nie należymy do Ligi 
Narodów, niemamy też żadnych kompromisów 
do zawierania. Uczyniono nam przyrzeczenia i 
oczekujemy ich spełnień. Oto jest .stanowisko, 
na k tórcm  stoim y i od którego żadną miarą nie 
odstąpimy.

A. W. donosi z. Genewy pod d a lą  1(1 bm.:
Panuje tu ciągle nastrój dość podniecony. 

K rzyżują się wciąż sprzeczno i niepraw dopodo­
bne nieraz inform acje. A ngielska delegacja  są ­
dzi, żc kompromis dojdzie do skutku. Istnieje, 
zdaniem  jej, możliwość w yrów nania różnie, 
choć przedstawiciele Niemiec trwają na daw- 
nem stanowisku niedopuszczenia innych państw  
do Rady Ligi Narodów. Chodzą o przyjęcie for­
m uły. k tó ra  zadow oliłaby interesow ano pań­
stw a.

W  południe (10 bm.) odbyła się konferencja 
przedstaw icieli a ljantów  z m inistram i Niemiec u

Cham berlaina. W ioski delegat Scia!o:a miał 
w ystępow ać w niej w charakterze pośrednika.
Omawiano gruntow nie jego propozycje, a 
Chamberlain usiłował naktonić L u thera  i Stre-
semanna do ustępstw, jednakże bez skutku. —  e , , . , ,
Niemieccy m inistrowie oświadczyli b>wieiu, że f W a t i y  i K O n f e r e n C j e
n i e  n iosą  się zgodzić na proponow any pom pro Uenew3 , ,  „ h re a  (LAT). W czoraj na posie-

u” S r S n i T  * * » » « «  * ? « * .
Po obiedzio kontynuowano obrady, ale już N?eS i'̂  d ^ U g i” 0 dy8kusję na <e,nat 

b ezudzjaju  delegatów niem iedtich.. -  j Bez.pośrerluio po posiedzeniu p. Boncour, re-
. /j.‘ “ ‘-i m «-»gielę t c  zgodnie stwierdzają, z e , ])rCzentujacv Francję, oświadczył korespon- 

niemiecka delegacja w Genewie nie otb łąp 'ła;dcntowi p A T _ Q0 na,stQpujc: 
dotąd od swych postulatów. »Daily jVlegraph«

Genewa, 11 m arca (PA T). Podkomitet k o m isjiL raz zgodność linij w ytycznych polityki obu 
politycznej Zgromadzenia Rady Ligi Narodów {kra5ów> S tw ierd zo n o ,‘że ostatnie narady w  
uchwalił jednogłośnie przyjęcie Niemiec do Li- Rzymie pokrywają się całkowicie z dążeniami 
gi Narodów. K om isja polityczna będzie rozpa- obu k ra jów. w 
tryw ać tę spraw ę dzisiaj. |

(Telegram bkrowy „Nowej Reformy").
Berlin, l t  m arca. Dzisiejsze depesze kore­

spondentów  niemieckich w Genewie, donoszą, że 
komisja powołana dla rozpatrzenia podania 
Niemiec o przyjęcie do Ligi Narodów, uchwałi- 
ia postawie wniosek o przyjęcie Niemiec. Ofi­
cjalne przyjęcie Niemiec nastąp i prawdopodo­
bnie w piątek.

Przybycie Brianda do Genewy
Paryż, 11 m arca (FAT). O gxxlz. 20.35 Briand 

w yjechał do .Genewy, żegnany na  dworcu przez 
kolegów parlam entarnych  i am basadora Polski 
p. C hłapow skiego. •£. u

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Genewa, 11 m arca. Braind przybył tu  dziś 

rano. l

donosi że usiłow ania zażegnania sporów czynią 
dobre postępy ale w idoki państw  innych na 
przyznanie im miejsc s ta łych  w Radzie Ligi 
Narodów' są  małe że szwedzki m inister spraw  
zagranicznych Undcn trw a nieugięcie na swem 
stanow isku.

Przedstawicielowi »MornLng Post." w Gene­
wie oświadczył prem jer S krzyński, że rekon­
strukcja  Rady Ligi N arodów  je s t konieczną, 
by R ada Ligi wFobec zmienionych stosunków  
zdolną była do przeprow adzenia sw ych zadań. 
Ż adna ze stron — m ów ił Skr/.yuski — nie mo­
że być wykluczoną od  uczestuieti.ya w m iędzy­
narodow ej kooperacji rozpoczętej w Locarii".

K A ZI M IE RA  A L B E R T I

eo  n ile ls c n  o  R o d z ie
Genewa, 11 m arca (AW). Belgja postawiła przy swojem żądaniu, o ile jakiekolwiek pań- 

wczoraj swoją kandydaturę na stałe miejsce w stwo poza Niemcami otrzym a stałe miejsce w 
Radzie Ligi Nrodów. D elegat belgijski Rollm Radzie Ligi.
m iał ośw iadczyć, iż Belgja będzie obstawać,  & --------- -

Posiedzenie dzisiejsze było bardzo pożyteczne 
i bardzo interesujące, gdyż wypowiedziało się 
na temat zasadniczy eh punktów. Oczywiście 
żadnych konkretnych uchwał nie powzięto, bo 
było to niemożliwe. Dziś popołudniu zakomu­
nikujem y przebieg naszej dyskusji delegatom  
w szystkich państw , reprezentow anych w Ra* 
dzio. Nie jest to posiedzenie oficjalne R ady, 
lecz tylko wymiana- zdań je j członków . Niem cy 
w tej rozmowie udziału nie biorą.

Londyn, 11 m arca (PAT). Z G enew y donoszą, 
że przedstaw iciele państw , k tó re  pod pisały 
pakt reński, odbyli w czoraj dalsze n a rad y  p ry ­
w atne, trw ające trzy  godziny.

W ym iana zdań doprow adziła do jednomyśl­
nego postanowienia powierzenia obecnego całe 
go kompleksu spraw Radzie Ligi Narodów.

Londyn, 11 m arca (FAT). W ieczorem  Cham­
berlain odwiedził Luthera i Stresemanna, z k tó ­
rymi konferow ał dłuższy czas. D elegatów  nie­
mieckich odwiedził również Paweł Boncour i 
Loucher.

Genewa, 11 m arca (PAT). Szw ajcarska Ag. 
Teł. Z tukiem naprężeneim oczekiwane prywat-

„Stefa" o Kryzysie SeneasKitn
P aryż , J 1 m arca (PAT). Genewski korespon­

dent Mat ma om aw iając spraw ę rozszerzenia 
R ady Ligi pisze:

Jeżeli dojdzie się do rozwiązania radykalne­
go, to będzie się mówiło o klęsce łub zwycię 
stwie. J ak ie  jed n ak  .stanowisko nie może byc 
uznane za słuszne, gdyż w  fen sposób zniszczo­
ne będą w szystk ie dobre s trony  Locarna. Zre­
sztą 7. poruszenia nacjonalistów  innych k ra jów  
an iSt.re.sema.nn, an i Rzesza nie odniosłyby ża­
dnych korzyści.

W czoraj wieczorem — zaznacza dalej kore­
spondent — zaczęło się rozpowszechniać mnie* 
manie, iż każda strona powinna coś dla wspól­
nego dobra poświęcić i że należy unikać bru­
talnego zw ycięstw a jednej dok tryny  nad d ru ­
gą. Taki jest. zdaje się, dobry sku tek  szczęśli­
wej in terw encji Cham berlaina, Boncoura i Lou- 
cheura.

Co mćujln m i o t y  o siołem miejscu 
w kadzie Ligi dla Polski

(Telegram własny ,,Nowej' Reformy").
Moskwa, 11 m arca. W kołach rządowych so ­

wieckich panuj'e wielkie wzburzenie z. powodu 
zbliżającego się wejścia Niemiec do Ligi. Rów ­
nocześnie organy  sow ieckie atakują Francję, 
zarzucając jej, iż za uregulow anie jej długów 
przez Anglję. gotowa jest sprzeniewierzyć się 
swemu sprzymierzeńcowi Polsce.

B łagE M sam rrnn

D E M O N  SM U
(Dokończenie)

Upadał ze sił.
K elty nic zjawiała się.
Nad ranem — gdy pierwszo obłoki juk ru- 

eliliwe żyjątka zaczęły wyczołgiwać ń ę t  dna 
1’Ltbyf u ną ocean niebu —  dr Romaszkan wró 
ę il do hotelu i cały dzień przespał twardo 

M ieczorcm znów wyszedł. Znalazł sio nad 
dłużonym pól-ksicżycetn wody. Runął twa- 

rz<t na bursztynową matę piasku.
•. i7~ —  wyrwał się jego okrzyk suchy.
J'1 łf^ask hrauiiiiiga.
• 7~ ^*Szej! Jestem  przy tobie. Zcłaleka przv- 
Jccbałam . Jestem  sam a. '

ko f i S?a l i j j  "yw y 8 '0S- s | owa padały  cięż- Jak kasztany na pod jesieni.
7 "  K e t t \ ! Jesteś! -
-■a nabrzeżu rozpiął się lekki w iat

J d ł e i f  w y  , WOii] 
Cli Si

r i zerwał
z.

ę i w yglądał w -powietr 
fcc,en węża.

—  Je

kapelusza K elty . VV„,-.i s k rc-
zu, jak  duigi pter-

 neg-0 niem a? K to on je s t?  Powiedz.
A renanidzę go. Męczy m nie.

• a &ne, w yprężone fale w arow ały u ich stón  
czujne psy. 1 ]

•— Km ty, czemu nie jesteś ż y w a ?
—  Mylisz się drogi. K to ci powiedział, że 

’4.VJQ tylko w twoim śnie? N ajpierw  musimy z a ­
pracow ać na nasze szcz.ęście.

Mijały dnie. Uprawiali dziecinną, beztroską 
włóczęgę po tym  płaskim , zielonym kraju , gdzie 
pola, łąki i k a n a ł y  są  pocięte równo i .symetry­
cznie jak  k w ad ra ty  na szachow nicy.

Morze, ocierające się o tw ardy łeb w ybrze­
ża przyjęło rolę piast u na tej dziwnej idylli.

Leraz odjadziesz —-_ (mów,iłu w jak iś wie­
czór, a -słowa w lokły s-ię powoli jak  je j wyso­
kie o bcasy 'po  przybrzeżnym  piasku — bo m u ­
sisz za mną jeszcze raz głęboko zatęsknić. Mu­
sisz dla naszej przyszłości w ogniu niepom ier­
nych tęsknot dojrzeć, jak  owoc dojrzew a w słoń 
en. Napiszę c-i llsf, z k tó iego  się dowiesz, kiedy 
się spotkam y.

— K otły! Nic męcz mnie d łu g o  —  prosił.

V I.
W rócił do k ra ju  szczęśliwy. W yjazd ten wy- 

zarpiuł jednak jogo siły. Żyt jak  w halucynacji.
Może w tydzień po przyjcżdzie, w racając 

z kliniki zastał w domu b.st. Rozpicrzętow ai 
i w ydal ok rzyk  duszonego zw ierzęcia. Lite­
ry sk ak a ły  mu przed oczyma jak  sprężynowe 
pajace. Roczni, że blednie, opuścił list na d y ­
wan. Pierwszy raz w życiu znalazł się na nie­
bezpiecznej tram polinie niesam ow itej zagadki, 
k tó ra  zakraw ała  w prost n a  gro teskę. R ękam i

sz

ścisnął czaszkę i długo leżał na otom anie, p ra­
wie nieprzytom ny.

„O dziesiątej będę na  ulicy o b .k  ,n g -j par­
ku.

„  . K etty".
Fisino było ostre i podłużne.
Dr Rom aszkan postanow ił pójść do swego 

kolegi, k tó ry  nuał sław ę najlepszego psychia­
try  w mieście. Czul bowiem, że sto-i na gran icy  
obłędu.

P rzystąp ił do telefonu.
—  Na-a-llo! 90-37. Mo ty W łodek? Dobrze. 

Pozwolisz, żo przyjdę do siebie dzisiaj, choćby 
zaraz teraz? Co? nie możesz? Ju tro ?  Szkoda, 
ta k ?  Lanie Keua-aha! 7Jy? Broń Boże! o pa­
nią Kunę? Dowidznia. Ju tro .

W ieczorem szedł u licą obok starego  parku.
C zekał godzinę. Może dwie i trzy.
Dwa węże reflektorów  w ypełzły skądś — 

zdalcka.
P rostokąt au ta  był o tw arty  i nisoszkl-ony. 

W siadł szybko. W yjechali za obręb parku.
Rozlta-zala w ibrującym  powiiewent szep tu :
—  Musimy zapracow ać na nasze szczęście. 

Męczy mnie —  w skazała sz yw ną ręką  w stronę 
kierownicy.

Potom podała mu kró tk i, b łyszczący sz ty ­
let.

—  W lewy obojczyk —  pam iętaj. Potem  je ­
steśm y już wolni.

—  Dobrze —  zasyczal cicho.

Cios Dyl m ocny i szczęśliwy.
W ywlekli go z au ta  i położyli potl d rucianą 

sia tką jak ie jś  podm iejskiej willi.
Dr R om aszkan rzucił nienaw istne spojrzenie 
na czarną, nieruchom ą masę. Zobaczył haczy­
kow aty  nos, tw ardą, surow ą szczękę.

Pojechali daleko  szosą przed siebie.

VII.
Dr Rom aszkan zbudził się b lady  z trwogi. 

Zimny, kropi E ty  jx>t, wielkości średniego gro­
chu, pokryw ał czoło. R ękam i ścisnął skronie. 
Spadał jak b y  z ig ły  szczy tu  w dół, do przepa­
ści. Nie m ógł zebrać strzępów  poszarp-anych 
wrażeń. Czul szalone kot łowisko błysku w a ż ­
nych, nieprzytom nych myśli.

Porw ał słuchaw kę telefonu.
Ilallo , 9 0 w .  W łodek musisz koniecznie 

przyjść do m nie. Możo do prosektorjum . dobrze? 
o wpół do dziesiątej? Na starość  w arju ję  — k o ­
bieta? tak , pewnie, dowidzenia.

D r R om aszkan nie wy pif śn iadan ia  w ziął zi­
mną kąpiel, ubrał się szybko i w yszedł n a  po­
wietrze.

Dziwaczna trw oga ściskała jego gardło. Czul 
sztyw ność palców.

—  P araliż  do d jab la  —  czy eo? — zaklął.
P rzyszedł trochę później do prosektorjum , 

aniżeli zazw yczaj.
P an ie  profesorze! m am y dzisiaj tajem ni­

czy ob jek t —  mówił s ta rszy  asysten t. Pan pro­

fesor nie czyta! porannych dzienników ? — cią­
gnął dalej, podając nadzw yczajny dodatek .

Dłonie d r  R om aszkana odzyskały  daw ną 
ruchliwość. P rzeczy ta ł tłustym " drukiem  w y­
śnią rowa-riy ty tu ł:

„T ajem niczy trup  cudzziemea za obrębem 
starego  parku".

G azeta wyjKidla mu z ręki.
R yknął:
—  Gdzie jest?
A systen t ml k ry ł prześcieradło.
D r R om aszkan zobaczył w w orkow ej rzeźbie 

tw arzy  h aczykow aty  nos i pob łaż liw y‘uśmiech 
w zamft.reMi tw ardych , surow y eh szczęk.

pali yw ał s ę  w trupa  ostatk iem  gasnących 
strun  m yślow ych.

tej chwili skrzypnęły  drzwi. Do ,>rosekfo- 
tjnm  w eszła kob ieta  w czarnym  kostjurnie i n ie­
pokalan ie  b iałych rękaw iczkach.

Uczy m iała koloru ciem no-granatow ogo a tra  
mcm tu , a u s ta  przypom inały różowe, aksam it­
ne p ia ty  nasturcji.

D r R om aszkan wpatrzony w tw arz trupa  nio 
zauw ażył jej.

P rzystąp iła  blisko i szepnęła:
—  Dziękuję. Jesteśm y wolni.
Odwrócił się — bluznąt osta tn im  tchem  przy­

tomności:
—  K etty!! i runął bez zm ysłów  na kam ienną 

posadzkę prosektorjum .
Polic ja  nigdy nie w ykry ła  m ordercy,
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P żylecie miu. stetscnn przez
DpyKiteisfsn KroketssRfe

Wczoraj wieczorem odbyło się w  sali Starego 
l\a i,ru  zebranie obywatel-kie z udziałem ministra 
pdnonJO^iego i posła nadzwyczajnego Stanów 
Zjednorizceiyoh w Warszawie, p. Stetsona.

Zebranie zagaił prezydent miasta, O s t r o w ­
s k i ,  witając dostojnego gościa i w serdecznych 
elewach w-jKrniMiając o węzłach, jakie łączyły da 
aWiej i łączą obecnie Ameryikę i Polskę. W p. mi- 
iiistrze Stetsoaie wita Kraków starego i nieza­
wodnego przyjaciela PoAfci. W końcu prosił p 
Mmi u trą o wyrażenie podziękowań i a p. Fennowi, 
dzięki któremu Kraków posadać będzie wspania­
ły gmach Y. M. C. A.

Następnie zabrał glos p. minister S t e t s o n  
i zaznaczył, że naród amerykański zawsze żywił 
praguiiiiie pomagania w s z y . ".Cd m narodom, które 
chi-ą samelisobie pomóc. W stosunku do Polski 
pomoc amerykańska objawia się zarówno w ini­
cjatywie je duo stek, jak i zbiorowe-j. Dość wymii 
irie akcję Hoower‘a : czyn Fenu‘a. działalność ani* 
.rykniókicgo Czerwonego Krzyża i Y. M. C. Y, — 
Uznanie .jakie spotkało tych ludzi i te instytucje, 
może ich tylko zachęcić do dalszej pracy.

Narody — polski i ainorykuasfed, zawsze łączyła 
przyjaźń, która w przyszłości -zapewne tylko głęb­
szą się stanie. Ale litych narodów są odmienne 
-zapatryw-niia na niejeden problem, pr/odewszysu 
kiem co do rozumienia istoty rządu. Ludzie nie po 
winni liczyć tylko na swój własny wy-tłok. I rzą-1 
jiow.inien się wstrzymać od działalności tam. 
gd-zic inicjatywa prywatna lepiejby to zrobiła 
(n. p. monopole)). To nie jest krytyka, afe stwier­
dzenie sjosobu myślenia. Otóż Y. M. C. A. popie­
ra  zrozumienie poglądów polskich i amerykań­
skich nawzajem. Pragnie ona wcielenia w życie 
najlepszych myśli.

Pra.mówienie ministra Stetsona byk) kilkakrot 
nie przerywane gorącemi oklaskam,i. (Tłumaczył 
je, zdanie po zdaniu, na język polski profesor K. 
j>  boski). Nawę pnie prof. S i e d l e c k i  i prof. 
M a r c h i e  w- J k i przedstawili ideołogję YMC/i 
w Polsce, jej zamiary i wezwali społeczeństwo <ło 
pomocy w' dalszej działalności.

Po jarze mówię n rach rozwinęła się mila poga­
wędka, na której spędzono dłuższy czas.

©yRrycle wielkie! ô onizac]! sipieiipsiiieł % Pnie
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

W ilno, 11 m arca. W ykryto tu filję wielkie, kontaktu ze sferami wojskoweml, a zwłaszcza 
organizacji szpiegowskiej, działającej na rzec: miał naw iązać sto sunk i z generałem  Balaehowi- 
sow ietów , której centrala znajduje się w Gdań- c-zem, k tó rem u m iał się przedstaw ić jak o  czio- 
sku. Aresztowano W acław a Zacharzewskiego,' nek powstańczej organizacji antybolszewickiej
k tó ry  zeznał, że był płatnym  agentem-szpiegiem 1 na Białorusi. Pensje otrzym yw ał w  dolarach. — 
i zbierał wiadomości o armji polskiej- In struk - j M aterjal, w ybrany  przez niego, byl w ysyłany  
cje o trzym yw ał od n iejak iej Em m y Trae-ińskiej ido  G dańska. A resztow ano ponadto kilka in- 
zamieszkrdei w W ilnie przy ul. Zaw alnej 50. — nych osób oraz T rac ńską. W szystk ich  odsta- 

Tóiwnem zadaniem  jego było nawiązywanie wioną do wiezienia w  Lukiszkach.

Napad dgoaersantd® blułomssich m pociaa oso&sp
Stołpce, 11 m arca (AW). N adeszła tu  w iado­

mość, iż 7 bm. dokonano ua.padu n a  pociąg 
osobowy na sz laku  O rsza— Lepel. Sprawmy roz­
luźnili szyny  n a  przestrzeni, tak , że pociąg 
w jechaw szy pędem  w ykoleił się. N aprzód prze­
w rócił się parow óz, pociągając za sobą 3 w a­

gony. Oainiu pasażerów  zostało  zabitych, około
20 rannych, ' ‘praw  ca mi m ają być 
b iałoruscy. W agon pocztow y z o 
low any 
pościg

dyw ersanei 
•tał zdemo- 

Za spraw cam i rozpoczęto niezwłocznie

Toruń, 11 marca- (AW). A\ ezoraj o godz. 8.1 .redakcyjny proc.ilury cywilnej potókiej konróji 
przybył na dw orzec toruński pociąg  ze zwłoka- kodyfikacyjnej. V, sklu , komitetu w.-hotlzi rektor 
mi śp. a rcy b isk u p i C ie p la k a / ' Śm iertelnym !Fiatach, prezec, ^oraz prof. .dr G-ołąh i jirof. Ii-lauer 
szcząztkom  wielkiego męczennika, oddali hołd 
na- dworcu przedstaw iciele kleru w ładz 
skich z reprezentantem  Boltem na zele oraz

WĘmkt, i K O K S
G O R N O S L A S K I

z  polskich kopalń skarbowych na 
Górnym  kląsku nabyw ać można 
po  oryginalny cli cenach kopal­

n ianych 7. do wozem do piwnicy. 
Zam ówienia należy kierować 
do R ep rezen tan t Polskich 
kopalń s k a r b o w y c h  
(Skarbofenne) w K ra­
kowie, til. św. Krzy­

ża 5, Telef. 1552, 
lub w prosi na 
w łasne składy 

przy ul Pa­
wiej — za 

bram ą.

2482

ludzki 3-mJceięcrany, który po zbflda-niu przez V 
kami- obwodowego od-eMano do zakładu medycy­
ny sądowej.

oraz prof
z Wacsza.wy. Komitet dyskutuje nad gotowym 

. . t projektem procedury cywilnej i rozważa uwagi 
i krytyczne członków sekcji. Obrady trwać będą do 
końca bieżącego tygodnia.

licznie zebrane m ir itw w e  stow arzyszenia i kor-J PR0TEST URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
poracje. W oz z tiurimą^ odszedł w dalszą d togę Związku urzędników państwowych komunikują

nam: W ostatnich ctmaoli pojawiły 
kach kraikjowjskiąh wialdotnościi o

Choroby piersiowe sq uleczalne!!!
Spytajcie się Swego Lekarza, a len wam potwierdzi, że 
„Balsam Thtee«laR-ABaM jesl uznanym  środkiem  prze 
ctwko chorobom płucnym . Zaleca03*przezpow agile :

„BflUAll THiOCOLAłl flGE“
eczy: Bronhft, gruźlicę, kaszel, koklusz, ułatw  1 
wydzielanie się plwociny, wzm acnia organizm , po­
w iększa wagę ciata, obniża tem pera  furę ciała 
Sprzedają Apteki. H artow na sprzedaż w Krakowie 
Skl, apteczny O R I A u ul. Sebastiana 4,'IJ. 

215?

ń m * ; : .•/ . . m . r A

do W arszaw y o godz. 3.15 w nocy,
P r o t e s t  w ię ź n ió w  $j jS ia jć z n y c i i  
p r z e c i w  s k a z a n i u  g e n .  B o n d y
Z Kowna donoszą, że 44 więźniów po litycz­

nych, zam kniętych w  centralnem  więzieniu ko- 
iwieńskiem. ogłosiło g łodów kę n a  znak pro testu  
przeciw skazaniu  na ciężkie więzienie gen era­
łowej de Bondy. Pan i de B ondy odwołała, się 
od w yroku sądu okręgow ego w Kownie do 
trybuna łu  najw yższe go .

A re s z to w a n ie  G ezy  H a llo
I/K rów ka z B udapesztu  donosi:
T utejsza policja aresztow ała znanego oszu­

sta- Gezę llollo, k tó ry  w ystępu jąc  w W arsza­
wie i we Lwowie jak o  izekoiny pośrednik a- 
m erykański d la  ulokow ania w if s is j l  kapitałów J le k k ie ? * '
na  pożyczkach, dopuścił się oszustw  n a  w ięk- wództY\ 'krakoi, skk 
sze sum y.

P rz yg e łu fw iit ita  A m u e tu će ra  
d o  lo .n  b i e g u n o w e g o

O s l o  donoszą:Z
Przygotowania Amundsena do lotu biegunowe­

go bliżają się już ku końcowi. Aimmcteen znajda-!

snę w ciziom) i- 
'Ziinnśorzonkicii 

rządu co do zmiany ustawy uposa,armio woj :i eme­
rytalnej pracowników państwowych. Wszystkie 
projektowane amwfelny, jak na przykład jKUłmiesie* 
udo ozasu służby do lat 05, oblicze,mic czatiu służby 
w pań.twach zaborczych w wysokode-i 50 procent, 
ograinioz-onie douatików ekonoamcaiiyeii na rodzinę 
do trzecii o mb i t. d., godzą wprost w nabyte ty- 
k-lel.uią puicą prawa fiwikcjo-nairju-sz-ów państwo- 
wy-ćłi, gwairaW»pSśo usta wami. W skutek tego 
zairząd glóicny Związku zrzeszeń pra-cownikóiy 
piiiblic.znyt ii na i^osieclizcnki .odbytem w dn.iu 8 bm. 
pow ją l jednomyślnie następującą uchwałę: „Przo- 
oh powyższym zamierzondiom rządu, o ile się one 
okażą prawdziwejni, należy przeciwstawić się bez- 
n [z wgl tylnie i solid1, armie ii odwołać się do wszy .U 
kiob kra jo n ycłi organ,kzacyj na obszarze Itzeczy- 

i do zjaizdi’ delegatów wojc- 
skiiego (który odtięd®ie się w dn. 

21 bm. w Krakowie) o aoł-iijlarrB a bezwzględne 
v> ystąpkmiio nbźj-stkieh pracownik ów publioznych 
i emeiy tów".

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH URZĘD­
NIKÓW PRYWATNYCH. Zn inzek zawodowy u- 
rzędin-iików icywabnyc-h (Fundusz zapomogowy,

, . , , T , , ^  , , Kraików, iibea Sławkowska 0) zawiadamia, iż
je sm obeome w dredw  z Nr-yego J oc1kv do O s l o , | L)ędi/J;„ bezrobotnym nrzędmikom orywat,
giuze wczoraj przybył już 1 /  -wiortli. Obaj wyjadą nym zajiomogii d w tym c-elu należy wnieść poda­

tn e  umotywowana do zarządu Zwia/żku najjió- 
': żnioj do 20 bm. Prawo korzystania z zapomóg ma-

K itO N Ii& A
t - Kraków, 11 marca.

D r u g i  a z i e i d b r a d  p o l s k o - c z e s k i e j  
k o n f e r e a c l i  t u r y s t y c z n e j

W drugim Judu obrad komfeji czeeko-polskiej 
doprowadzono, po ożywionej dyskusji, do uzgod- 
ni-ems.t. drdeko idącego jiunktu widzenia obu stnon, 
jirzye-zciii okazała się zgodność w poglądach. — 
Trudności stasadniezych w obradach nad po;#zCize- 
gijtnemi paaagrafumi trie było, a niektóre tylko 
tnsfooóci ra-cz-owe, po wyczerpujących ohjaśnie- 

Diinacli ./awówno jetlmej. jak i drugiej strony, po- 
trrrfion usuinąć. Lktfciaj nastąpi zakończenie obrad 
k misy i jKilpu-atńe protokołów z przepisami wy­
konawczymi. j

wirnik-ja crze>ka, tiezniU nodaiio po zakońc-zeniu 
konferencj.i, uda się do Wiełicozki dla zwiedzenia 
tts lin, jk) południu zos w-yjedżaS do Pragi.

S p r o w a d z e n i e  z w łn k  g e u .  B e m a
Z T arnow a donoszą nam:
Z racji p rzypadającej w tym  roku  75-tej 

rocznicy śm ierci gen. Józefa  Dc ma. zaw iązał 
się w T arnow ie, rodzinnem  Jeg o  mieście, Ko 
m it e t O byw atelski d la  uczczenia buhatera po 
yystania lbtopailow ego i wodza piowstania wę- 
g e rć k ie g o  z r. 1848.

K om itet jx»stanoiwil rozpocząć akcję  'zbiera­
n ia  funduszów  na sprow adzenie zwłok g en era ­
ła  do k raju , w dniu zaś 14 m arca br. postanow ił 
złożyć hołd Jeg o  pam ięci, przez urządzenia u- 
roczystej akadc-mji.

K a t a s t r a t a  l o tn ic z a  w B y d g o sz c z y
Z B ydgoszczy donoszą:
N a tu tejszem  lotnisku wuj-kum em  zdarzy ła  

się kata-strofa lotnicza. Pilot d r  Ioioszko. ląd u ­
jąc  na aparacie  Brc-guet, zawadził skrzydłem  o 
konary  w jso k  ego drzew a. A parat runął na lo t­
nisko.* Silny upadek spow odow ał pożar zbior­
n ika  benzyny i sam olot s taną ł w płomieniach.

B r Leoszko, na k tórym  zapaliło się ubranie, 
zdokil w yskoczyć z ap ara tu . Na ra tunek  m i ciii 
fde uezrrow ie wvż<zej szkoły  pilotów , ćwiczą­
cy  na lo tni-kii. P ilot uległ silnem u poparzeniu 
i pMjzostaje na kuracji w szpitalu .

A parat w artości GO tys. zł., sp łonął doszczęt­
nie.
U r o c z y s te  p r z e w i e z i e n i e  z w ło k  

k s  a r c y b i s k u p a  C i e p l a k a
Z G dańska dofloszą: ».
W e środę, po uroczystem  nabożeństw ie żłt- 

łcd.nicm w kościele -w Stanisław a we W rzesz­
czu zwlókł śp. a rcybiskupa Cieplaka zostały u-l 
r<> zyśie przeprow adzone na dworzec tow arow y 
we W rzeszczu, SKąd łrezpośrednio odeszły do, 
W arszaw y. IV pochodzie żałobnym brali udział 
prim M atm iciele nut. w ładz K om isarjatu  Ge- 
Ee-ralnego R zeczypospoktej R ady P o rtu , d u ­
chow ieństw a oraz ogrom ne tłum y publiczności. 
Pochód przedstaw iał się im ponująco. O godz. 
12.45 zwłoki zostały  złożone w  w agonie, po- 
czem po k ró tk iem  nabożeństw ie odesz-ly do 
.W arszawy.

' przyszłym miesiącu do Kimgsbay, gdzie zaiajdu-j 
je się okręt nadpowietrzny ..Nokgc11. Okręt, olispe- 
dycyjny J lo lih y 1 który brał ju t udział w osta­
tniej wyprawie Amimds'aia. otljedizte w tym tygo­
dniu z materjalem do Kingsbay.

Z g o n  b .  n i i c z c n i k a  S o k o l ó n  
am eryk ań sIilcL

B m  a  11  m a rc a
1 K A I R Y

leiłr ifliejwł 

i i .  SljiKkifja
Pocz?t. o 
7*33 wieczór

INTR9GAIHIŁ3JC
dram at S c h i l le r a

L JA D U iG Ą  SM uSARSKĄ
O p e r e t k a  

.H O W O ŚC P- 
U a js k a  1 2.
Poczętek o qodz. 

7*45 wieczór.

DZISIAJ PO RAZ OSTATNI!

Trzy połijczine rewie

j ątydko ozlonkowie Zwią-zkn.! Bliższych informa- 
cyj tektiola sokretarjat Żmkąziku codwiennie wie-
O i W C I l l .  i

OTWARCIE WYSTAWY PORTRETÓW SŁA­
WNYCH OSOBISTOŚCI JW POISCK s łb e f l*  Cm
w Muzeum Nwodoweui 15 hm. w iricdziet.ę w Su

W Bieutia-n (Texas, Ameryka) 'zmarł W ito ld , ki«inieaeb.
R y l s k i ,  były naczelnik Sokołów ,v Stanach Zje- j „KOMENDA MIASTA KRAKOWA". Z 
dnoezooiych S
e»fe wojny wHzeeliświatowej.

Pułk mvm:ik Rylski jki wybuchu w ojny tyyjeehal 
z IrilfeudzikĘęciu Sokołami do Europy i zgłoeił się ‘

dniem
pułkownik Lcgjonów pol.-kieli jwd- 15 bm. zostaje przemianowana Komenda obozu

I wanowiiicgo Kraków im „Komendę miasta w Kra­
kowie".

POCIĄG KRAKÓW - POZNAŃ NIE BĘDZIE
Piłsudskiego. Przypro- ZMESIONY. Z W arssawy donojzą: Kooaiisja ek*.

^ ókaz-di «ie' P 'oata,cj ' pań-?fcwouej iCuly kolejowej pc*iainmvi- 
ła mł.rzymać nadal, na ]>rośbę krakowskiej Izbj 

. ltendloSej i przemydowej, wieczorny pociąg pa 
zdobj n-ał sobie szybko w zię- &,>;0<Zi,lv j ;  rak ów—Poznań, który mini

do Leg jon ów komendanta 
wftilzeni przez RjTsbiego A m erjkanie 
znaikonriiym ma ter jąłem wojennijmi i dwięk-i 
waieeznośti Rybki 
cie u dowódców lęgjouHfwych, dochodząc z czasem 
do .-topiki pułkownika.

Po zakończeniu wojny pułkownik Ryisiki tyj 
stąpił z aimji i wyjechał do Ameryki, gdzie się 
ląKidnieucl a  mieść odpouwdnie środki do żyoia 
wśród dawnych zwajoinycli.

Nadwątplone podeaasi wojuj zdAjwio nie ixj- 
z waliło mu jednak jąć się jakiejkolwiek bacdzćej 
wytężającej pracy. \v»ęc też po dłuższej tułaczce 
i biedzie stanął u krt—u żyoia w Texas, na j<olu-

spiorziay Kraków—Poznań, który miał hyc z.nie- 
(rkmy czasowo zc względów oszozęduośedowyoJi, 

j DOM ń OCLEAIOAYY. Na wczoraj-zem jms-iedzel 
i *  komisji dia spraw domu noclegowego, wła­
snością gminy izraolickiej bodącego, zlożyl prezy- 
denu gminy, dr Rafał TJiii-dau, sprawozdanie za 

■ mkefeiące styczeń i luty b. r. Z*;* sprawozdania oka­
zuje się, że w zakładzie tym. pod kierownictwem 
lekarza -pozostającym, nocowało w tym czasie 
G.94G osób bez różnicy wyznania, w tein 800 dzio. 
(?i. Nadto wykąpano i dezinfekowano w za-

dniu, gdzoe bezsikuteczmiie jtróbował przyjść do 
zdrowia.

dezinfekowano w zakładzie 
100 o-ób. Osoby, bardzo biedno i dzieci, są  wol­

ne od opiat. IV zakładzie wydaje się nocłeg-ują-
cym ramo i wieczór herbatę. Deficyt pokrywa kra-

 c—■—*«, jikow ska gm ina iz-raelłeka. K om isja , po za ła tw ien iu
WIOSNA SIĘ BUDZI, obv,ies.z.c.za to termometr kilku .spraw _ administracyjnycli, sprawozdanie

i inne znaki na ziemi. Teiin nnetr od kilku już doi p rzyyja  do wiadomości.-
OTWARCIE BRAMKI CMENTARNEJ OD UL. 

WARSZAWSKIEJ. Zarzad cmentarza rakowiekie-
u skazuje w południe poi md 5° C„ a w powietrzu 
znać jakuy ostatnie kowal.-yjne drgawki zmaga 
Ilia eię wioMty z zimą. Dni stają się pogodne, słoń­
ce przyświeca, a jakby echa zapadającej w ot 
chlań czasu zimy, wczortij i onegdaj kłkakrotnie 
w ciągu doby ukazywały sdę rzadkie płatki, po 
parę minut uteśmiało błąkijąc się w powietrzu.

Dzisiejszej nocy spadło nawet, tro ch ę  śniegu, 
k t ó r y  ramo udawał, że ldży ua  dachach domów, 
a przed jtoliitlittiiem próbował nawet str.asayć gęś- 
ciejszem połatywamŁem, ale nikt go już ma serjo 
me chce brać, m ia ia jąc  go już za objaw wiosen­
nej, ktyiictmiowej pluty'.

ozoraj, ]K) wichurze przed świtem, dawtił się 
odczuć chtoilny wiatr, ale — jak powiadają s ta ­
rzy ludzie — był‘‘ to „sprawka" Oderdzieetu mę­
czenników, których święto przypadało właśnie w 
dniu wczorajszym, den eliloikiy wiatr był też nie 
wątpliwie za.biąikamym tylko gościem, gdyż ciepła 
fała za-znacza sdę już od kilku dni. Rozkleiła oma 
lepkie c-domki pąków, na drzewach tu  plantach 
wychyliły eię już dtrobne SŁstki, fiieszezącc oko 
ową pierws-zą zielenią, ziemi a zaczyna pachnąć 
w-io-ną. na rynku pojawiły się obficie buldeciki 
białych śnieżek.

Wszystko tr> są znaki budzenia 
wkrae-zaniu jej powie łaiamo:

Guy z j>od kary, co ją więzi,
Lhyśime zieleń drzew,

■A od mokrych, od g-ałęzi 
1’ójdizie iyógw i śpiew —
Człek wyozuwa jakieś coś,
Jakby gdzieś jakbj wskroś,
Jaikby zmów, ni daj, ni weź,
Coś tam tu... i ooś tam gdzieś.

0
a r ę  w i o s n y

Tak budrzesiio się wiosny o p sa ł 
gdzieś. A zatem, jeżelii tylko takie 
wyczuć, w sercu, w- kościach, czy jak  tam 
jwota. tx» już na pewiu. jest wiosna.

OBRADY KOMISJI KOD5 F1KACYJNEJ. —

kiedyś ktoś, 
„coś" daje się 

ohoe

go zawiadamia, że bramka cmentarna od ulicy 
Warszawskiej będzie otw artą od 15 marca do 4 i. 
stopada włą.c-znie w niedziele i święta przoz cały 
dftień bez pw-erwy, zaś w dmie pow-szednle z. iirzer- 
wą w poiudme od go<lziny 12—2.

OSTROŻNIEJ PP. SZOFERZY! Dzisiaj około 
godziny 9 rano auto osobowe niestwierdzonej mar- 
k. potrąciło w ulicy Długiej ^ozefę Kolodziojczj 
kową, żonę robotnik;^ liczącą la t 28. Kołodziej 
ozykowa doznała ogólmych potłucze i na ciele, oraz 
wstrząsu mózg-u. Ztiwczwane na  mtejscc pogoto- 
wue raoakow e, po ud zł cleni u ]>iet'\v.s«ej pomocy, 
przewiozło ofiarr nieszczęśliwego wypadku na kli- 
miikę clibtwgicaną.

Podobny wypadek wydarzył etę w jak k  c-zas po 
tem w u lk y  Starowiślnej, gdzie auto osobowe, 
również twierdzome-j maafct, itotrąodo W łady­
sława Kocizelę, la t 46, który doznał ogólnych po­
tłuczeń, w szczególności na gdowie. Po udzieleniu 
jidorwwz-ej pomocy pr/.ez lekarza dyżurnego pogo 
towia ratunkowego, przewiezione Koezelę 
kiiniilkę chirurgiczną.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. — N ieznany  
sprawca włamał się przy pomo-cy dobranego klu­
cza lub w ytrycha do mieszkania Jan a  F a b e r a  p. 
uflttcy Lubomirskich 33 i skradł mu garderobę mę- 
ską, oraz m atw jał na ubranie, łącznej 
500 złotyc-h.

WŁAMANIE NA STRYCH. ?'• [I< J®?1'1? S w la a  
f^kiej. ^Htrae&z^kalej pray vlic-y WoC^kifcj o, skra- 
drziomo z zamkniętego strychu przy j>omocy dobra. 
negx> klucrza bieliznę, wri.rtośo: 'dotych.

KRADZIEŻ. Salomon Wierne kupiec, zamresz 
kały j>rzy ulicy Bożego Oiala 1. 9, doniósł, że dnia 
10 bm .skradzFonio mu z podwórza tego ctamu oko 
io 40 kilogramów naczynia kuohemirago, w artość 
120 ztołych. ; >

DYSKRETNA ZGUBA. W stępie domu przy

Z lefllT Im J. SłWflffilejO
DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE PRACY SCE­
NICZNEJ WŁODZIMIERZA MIARCZYŃSKIE- 

GO.

»Pan Poseł«, komedja w 3 aktach Mieczysława 
Fijałkowskiego.

Serce i hum or podały sobie w czoraj ręce, by 
w yrazić szczero uznanie d la  owocnej i pięknej 
p racy  arty->1 yeznej p. W łodzim ierza Miarczyii- 
•kiego. olm hodząeego ».srebrne gody« sw ej przy 
k ladnej. 25-letniej, w iernej służby dla k rakow ­
skiej sceny. Serce i hum or d rgały  w każdem  
słowie kom edji. ow ianej tchnieniem  pięknego 
u, żucia, i jak ie jś  mimo burze chwilowe słonecz­
nej pogody. Serce i liiunor zadrgały  przede- 
w szystkieni w toj scenie jubileuszow ej, pom ię­
dzy autem  2-gtm a 3-eim, kiedy to jakby  w ja ­
kiejś nowej odsłonie scenicznej z rodzaju 
xdell:a rte«  rozw inęła się przed oezyma po 
brzegi wypełnionej widowni realna akcja  uczu­
cia. i uznania dla zasłużonego a rty s ty .

Z hum orem  poddanv w św ietnej i rodzajow o 
bamvnej mowie d y rek to ra  T rzcińskrego ton  
sym pałyeznej wesołości i serdecznego zarazem  
uczucia (tak p rzysta jący  do kochanej pos‘aci 
jubilata) przew inął się radośnie przez ten  k rąg  
braci ak to rsk ie j zebranej na  scenie, w śród k tó ­
rych niebraklo i przedstaw iciela »Redti!y« wi­
leńskiej, przez ten chór życzeń, w śród k tó rych  
rozebrzm iuly n a jp ’ękniej-v.e g lo-y  serc bh-k ich  
w dużej m ierze dzżś rozrzuconych po świeeie, 
a  przecież tak gorącem i węzłam i zw iązanych z 
osobą jub ila ta , poprzez dary  zaszczytne a żar­
tobliwe, k tó re  tak  cudownie i niew yczerpanie 
w ydobyw ał p. Szym borski, i przoz te  w :ersze 
jwzyjaznego żartu , k tó re  miło zaprezentow ał p . 
K ustow ski. W  podzięce za objaw y nńlości i u- 
znania, za niem ilknące huragany  oklaskow  
św iątecznie nastro jonej w.wlowni, k ró tk i a  ser­
deczny zw rot Ju b ila ta , sk ierow any z. gorącym
afektom  w stronę jego rodzinnego K rakow a, w 
śtTOhp pięKhyćTi KlTlfCowlaWk I Ofhoczyćh K ra ­
kow ian, byl może najlepszym  wyrazem  zna­
m iennej siły  jego -talentu, % te j krakow skiej 
ziemi poczętej i je j tchnieniam i żywe i™ oiwm-

n °j-
W szak to w proifijeuiach K ościuszkow skiej 

m ogiły zrodzona dziarska jrostać B artosza 
G łow ackiego otw iera tc g a le iję  przepysznych 
postac-i chlopskicl! w k reacjach  Ju b ila ta , z któ- 
ych każda, czy to Czepiec w fW esełu«, czy to 
Jędrek M ędrek w >;Beilcjem«, czy to w czoraj 
przyponuTany *pan posel<-, żyje innem , swoi- 
stcm . a tak banwnem życiem. Bo w iaśnie edną 

bogałyelt zalet ta len tu  M iarczyńskiego jest ta  
przedziw na zdolność clm rakteryzacji już samej 
postaci, jak leż gry  całej. A sk łada  się na. to  
nie m iko wmwnęlrzny im pet żywiołow ego, 
swoiście polskiego uczucia, lecz także (rzecz u 
m łodszych ak torów  coraz rzadziej spo tykana) 
p rzyk ładna um iejętność obserw acji o taczające­
go życia i ch arak terystycznych  typowy tak  fo­
tograficznie niem al przez M iarczyńskiego clnvy- 
tan  rch i z taką sTą realizm u na scenie unaocz­
nianych, co oczyftyiścio nie zam yka w całej 
pełni jego łm gatej i różorodnej imi y \ '/d u n !ności 
ak to rsk ie j (<lowodem jiostać czy W . Księcia 
czy też Sm ugonia). ,

Czyż do tak  milegp i p rosto tą  przeżytej praw ­
dy tcluiącego nastroju, z jubileuszowego w ię­
cej 011 dodać do slow i uczuć, k tó re  w c z o r a j  

z Miarko, słowa reeezenta? Cóż może wi ;- 
czoru przydadzą się Ci jeszcze na eo, kochany 
rozebi''m iały , frondd to, że, jak  ceni wysoko 
tw ą pracę i ta len t, tak  koclia Twój animusz 
krakow ski, z k tórym , jak  czasu wojny niosłeś 
pomoc san ita rn ą  rannym  logjonistoin, .jak po 
sw ojaeku biłeś P rusaków , tak  gryw ałeś, gry 
w asz —  i długo, długo jeszcze, da,’ Boż.e, g ry ­
wać będziesz na  pożytek sceny polskiej.

Tego Ci z serca ż y c z y m y ,  jak też i tego, byś

T E A T R  B A G A T E L A
W  TYLKO  4 W Y ST Ę P Y
W  p i ą t e k  d n i a  1 2  m a r e n  1 9 2 6  r o k u  r o z .p o c z y n i i  
g o ś c i n n e  w y s t ę p y  a r t y . ś e i  t e a t r ó w  w a r s z a w s k k h  
w  s e n s a c y j n e j  n ł e  z n a n e j  j e s z c z e  u  R a n  r e w j ł

0A1EWY DOLARY
Udział b io rą : Ludwik l awiń«ki, G uslaw  C-ybulsk', 
u lubieńcy k rak . publiczności .la ni na K ozłow ski i Lu­
dwik Sempoliński, c raz  prim abalerina tea tru  Niewia- 
rew sk ej W era V elrakiew icz. — Sensacja! Rowiawanie 
praw<iz wycłi riohuów przez arlyslów  wśród jtnbl e noŃct

c j m .

K I N A

ITATlt ftwiCTY-NY
.U C IE C H A ’
Począt, przedst 
ct godz. 5, 7 i 9 
w niedz. o 3

N o w y  t r i u m f  f r a n c u s k ie g o  f i lm u

m en  hitoa
U h M  PRZYSiaflPłĘKfiEJ MĘŻATKI
M onum entalny d ram at w 9 aktach , we* 
dług słynnej powieści tlbude F.rrar»'a 
p ilarzu  e;/.ol}'Czneyo rom antyzm u. — 
W roli głównej lUitA VAWA, Tataro-io- 
s ‘anka, czarnowłosa llljana bfsh, kob c la  
o ustach, pragnących pocałunków . — 
W  r o i  kap itana m aiynark i JtAH BRA- 
L0N, na 'w ybitn iejszy  am ant lilmowy

>»•
Starowiślna 21
1’ocznlok przed, 
w dnie jiowsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
* niedz, od 3.

WANDA
Gertrod; 5

Począł, przedsl. 
o  jr. 5, 7 i 9”tej. 
w niedz. od 3*e>

aa

wartośG

„REDUTA"
LuAlci 15.

Początek przed. 
coiIt. o oodz. 5 
7  i 9 - l e j  w i e c z ó r  

w niedz, o g, 3

5  E i i U & r A I
w1 w*e!kint podwójnym  lC -aklow jm  Diograrole

GOY MitOŚU KUNUZY SIĘ
w 'spania’y d ram at w 8 akiach którego treścią 
dzieje kobietv, k tóra  po stracie swego uko­
chanego nieopacznie w stąpiła na  rozdroża

ZONEGZKA HA URLnPlE
polna hum oru komed ia w ft-miu aktach. W rolach 
e łńw aych : n e tjo  D a o le l . ,  i ,* i t r l c e  J o y
Michał Yaskonyi, K. (••'lUilli I hlchurd I)lx

j  Wielki podwójny program  hum oru !

iy&iu iu £ B 0 « m ’ K|
* 8 akiów  nicliyw alejo  ’iu-

m oru  i praw ie jiiepraw- 
(lopodobnych przygód.

W roli „łownej
s łynny  am erykań­

ski komik

S. CHAPLIN
W  progiam ie 
— komedja w

„Raduta* uł. LuWti 15
słynny tl?acz wło­
ski o brawuro w * 
zręczności. J a k o :

„Promien"
P o d w a le  6

f a jn c w o i san u c ja

CARLO Ai Dl NI 
WIĘZIEŃ

Z CELI NR. 7
Nieprawdopodobne sceny aw anturnicze, lysiaco 
zdarzeń i przygód w śti«ą«O lcycłi nerw am i 
i umysłem w id/a, treść bardzo ciekaw a, oto 
zalety  obrazu  n. t. flT a j e m n k n  k lu b u  
S a v o y “ . — Ponad program  arcyw esola komcdjs 
w 2 uktach. W roli g‘ównoj najpocicszuie sxy 
i najw eselszy kom ik św iata Z i U O T T O  
PROGRAM DLA WSZYSTKICH DOZWOLONY

Najwięksi© w**echśw!otowc f trey d r .ie lo

D Z W O M I R  
Z H ® T f l E - B A M E
Dram at w 12 akiach, w edług nowic4ci W iktor* 
Hugo. W roli tytułowej odtwórca ról n ie­
zwykłych, genjalny I. O  * U H  A M h  1

Strarfom 15
?0insy od 5 ,7 1S 
w ni»dx. o godz. 3

W e-aoraj roapiooząl o b raćy w Kraikowi© koinjbit olścy Skaw ińskiej i. 13 MiStJoyiono 10 buc płód

sw ojego w »iniaię« sta tecznego , w »nnarę« 
siarczystego^ ale  L mącLego »pana posła-* zftiM 
sze m ógł gryw ać w zespole tak  raźno i spraw ­
nie g rającym , jak  to  wczoraj mieliśmy przyjem  
ność oglądać. Nie m iejsce tu  na szczegółow ą o- 
cenę g ry  w szystkich w spółgrających , ale nie 
sposób zarówno jak -panu  posłow L, tak  samo 
również nie pokłonić Się przepysznej gosposi 
w osobie p. alew skicj, czy też z całego serca 
gie uśm ieclm ąć się do słonecznego nśm iechu 
dorodnej H anki w osobie p. O suchowskiej (bra- 
wol), ja-k też nie mniej nic w cznw ae się w nie- 
łait^we pozycje spoieczue i duchow e resz ty  osób, 
tak  trafn ie  scharak teryzow anych  przedew szyst- 
kiem  przez p. Klońska.. jak też przez pp. K ułf- 
koiwskiego, NiewiarowiozaC-), llurnatow icza 
K ustow skiego.

Oby ty lko  zawsze, tak  gorąco, tak  po k ra ­
kow sku g ra ła  nasza scena, a nie mniej i w idow ­
ni a , w słuchana —  i w milą a serdeczną kome- 
d ję  (nie przebrzm iałą bynajm niuj, choć z la t 
p rzedw ojennych w ysnu tą) i w m,;ła  a spraw ną 
g rę  całości, przed e wszyst k i cm zaś drogi Jub ila  
cie, w  ta k t żyw y Tw ojego gorącego  serca!

Boi. P.

W I E I . K I  p o d w ó j n y  p h o u u a m

IISILI LLOYD
i jego poclesine  Komesie 

DZIECI BlECIilFfin UROKU
dram at z życ a górników czarnych djamenlA** 

W n a s t ę p n y m  program ie szlaąier sezonu

KOBIETY NA SPRZECAi
N a j s ł n w n l e j f t i t e  u r c y d * ‘e ! o  ś w i a t a !  
t  h l u b a  n a jn o w S T .e j  t e c h n i k i  k i n e -  
n m t o g r a l .  w y l w ó t n l  M r s t N u t l o n o i

r
1 1 8 1 ®  

ŚWIAT ZAGI ÎOflY
a a

akUu-h, woiiiuf; bentacy  n< j iwwicńci Loaaa Co, t a .  
W ąS rnyi-h rola. h n a '/n a ta  milsi arl,**i. • .'•rljr.lk. 
w ytw órni 1'irsi National. — W sm isacyjurm  hlroir 
tym  biorą udr.iat lycrys m al|iy. >•'
niwce, lam party , olbr/ym m  yTstnpansy. . 
gatunki plnków 'wieikieb i małych, ln c o « '
iopsy, Klecobanrusy, IMerodartył*, Hmn te tn u ru iy . 
Alloisanrusy i i. tl., i t. cl. — Di* nidknb.eiA natlukn. 
jaki ma mie sce, gdzie ten ifim prany , i»prasvu 
się F, T. Piibłio-/iiftAć o przybycie punktualnie na 
o<idzie!ne przedstaw ienie o g. 5, s, -L "* nie*1./,  o

SZTUKA ś?i. Jana 4 SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO
„Intryga i miłość", z udziałem p. Smosarsldej, 
s ta ła  się talk wuelkim sukce-em. że dyrekcja za 
tirzytnuje dram at Szyllora na repertuarze codziea- 
jiie, aż <w jubił!eui?zowego przedstawieinia „W eeei



N O W A  R E F O R M A
. i

1r>“. Dzi-daj piąte powtórzenie w Gbuukie premje. I 
rowt-j. W niedzieli,' po południu ukaże się joszo*-*! I

an-nel-ka kowedja-1raz pełna poezji i humoru 
Fajka ..Pocałunek Kooeinszka". Próby odbywają 
się jednocześnie z „Wose-la1" na 25 rocznicę w 
dniu 16 inn.. oiaz z komeujt Venier.iHe‘a ..Celno. 
l ic h o ' 1 (..Orzeł, czy reszka"), której główną rolę 
odtworzę p. Pmo-araka.

AK A OEM JA K U  UCZCZENIU 23-LECIA PRE- 
M.JERY ..WESELA". W niedzielę. 14 bm.. o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie sie w teatrze, 
im. J. Słowackiego uroczysta akadem ji ku ucz­
czeniu pamiętnej daty pierwszego przedstawienia 
.,Wesela1- Wyspiańskiego w tym teatrze. — Na 
wstępie przemówi rektor 8 t. Estreicher o narodzi­
nach „Wcscia", dając słuchaczom garść cennych 
-wspomnień z, epoki powstania arcydzieła, oraz 
oświetlając zespól spdeczr.ych i narodowych czyn­
ników. 'kształtujących genezę utworu. Wieczno­
trwało zarówno artystyczne, jak ideowe pierwiast­
ki ..Wesela" wskaże profesor Sutko w wykładzie 
pod tytułem: ..Wieczysta aktualność ..Wesela".

Program a-kadcmji uzupełni deklamacja, lirycz­
ny cii utworów1 Wyspiańskiego .oraz chóralna de- 
k atuaeja ..Pogrzebu Kazimierza Wielkiego", wy­
konali aprzez artystów teatru imienia Jul. Slo-

D7JSIAJ WIECZÓR RECYTATORSKI KAZI­
MIERY RYCHTERÓWNEJ. Wieczór recytatorski że w 
znakomitej odtwórczyni pereł polskiej poezji, Ka 
aimiery Rychterównej, wywołał niezwykle żywe 
z im teresowa.iv*e, o ozem świadczy silny ix>p*yt na

i ® ® * !Z Ł O T Y C H
mole Rafds saySFać* Mo zakupi ledea les Pafisfyfstsei Łoferji Klasowej

u  B r a c i  S a f i e r ,  B r a k ó w ,  p l a c  D o m i n i k a f i s k i  1
C i n r e c s  s ł ó u m e i  w y g r a n e j  4 8 3 . 8 0 8  z ł o t y c h

s ą  \ v y i j i ' 9 i t c  p o  a ł o t y c S i  2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  o O . O O O ,  4 5 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 4 7 ,  2 o . O O O ,  2 0 . 0 0 0 ,  

1 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0  i  t .  d .  —  r a z e m  3 3 . 0 0 0  w y g r a n y c h  n a  o g ó l n a  s u n n ą  9 , 9 8 4 . 0 0 0  z ł o t y c h .

C© m UG I LOS WYGRYWA
C eny  lo s ó w :  c a ły  lo s  4 0  z ło ty c h ,  p ó ł  Ios«i 2 0  z ło ty c h ,  ć w i e r ć  lo s u  1 0  z ło ty c h .  

Z a m ó w ie n ia  l i s t o w n e  z a ł a t w i a  ssą  o d w r o t n ą  p o c z tą .

R O W A B  K S A K S I S S M I
JANA (iOTZA »

if1® VJ Krałsewis, ul. Lubicz Ł. u
wyrabia

„ N A L T ¥ K i fiś

Obwiniony Ł a s i ń s k i utrzymuje wprawdzie, 
czasie i w miejscowościach, wymienionych 

w rachunkach, urzędował, atoli akt oskarżenia 
tłumaczeniu temu nie daje wiary, gdyż sam obwi­
niony przyznaje, że w żadnym z urzędów, który 
mani kontrolować, nie byl, a. że jedynie cayiuiośei 

mezioW'ian.11 gvvoje ogranicza! do kontroli służby wuwuętrz- 
inte-rpretalorka u!worów zarówno !nej, do badania przez rozpytywanie się ludności

ja -o  ez ni ot »z ^ sposobie urzędowania i t. p. j

bilety. K. Rychtcrówna zyskała sobie rozgłos, ja­
ko rzeżbiarka żywego słowa,

którego
&zvch wieszczów romantyków, ji 
Poetów Program dzisiejszego wieczoru,
Początek naznaczono na godzinę S, zawiera utwo- 
ry o wybilnei wartości poetyckiej.

•REWJA DAJEMY DOLARY" W „BAGATE­
LI" W WYKONANIU ARTYSTÓW WARSZAW­
SKICH W piątek. 12 hm., piw oszy występ atfy- 
Stów warszawskich, którzy zjeżdżają do krakow­
skiej „Bagateli" tylko na trzydniową gościnę. — 
Przybywają, do Krakowa pp.: Ludwik La wińsk i,
Gustaw Cybulski, oraz ulubieńcy krakowskiej pu­
bliczności: przemiła patia Janina, Kozłowska i Lu­
dwik Sempoliński. W zespole tym wystąpi ponad­
to prim abalerina teatru Niewiarowskiej w W ar­
szawie, p. Wera Pietrakiewicz.

Z OPERETKI. W piątek teatr zamknięty z po­
wodu generalnej próby tiowej sorji rewji W. Lee- 
djąera „Puśćmy się", której prtm jera odbędzie się 
w sobolą. Udział w rewji bierze cały zespól soli­
stów, balet, oraz chóry. Poszczególne obrazy wy­
posażone zostały w bogatą efektowną wystawę 
wedle oryginalnych wzorów aort. Kotechego; w ezę 
śoi muzycznej nowe piosenki.

JEDYNY RECITAL FORTEPJANOWY ZBI­
GNIEWA DRZEWIECKIEGO. Przed wyjazdem 
na dłuższe tournee koncertowe do Hola.ndji, Pary­
ża, Londynu i południowej Ameryki, świehny pia­
nia ta-wdrtuoz, Zbigmlow Drzewiecki, da się usły­
szeć raz jeden w Krakowie, a  to w nj-oLziolc, 28 
bru., w imprezie „Krakowskiego Biura Koncerto­
wego E. Bujański". Drzewiecki wykona szereg 
arcydzieł Brahmsa, Chopina (m. in. wszystkie pre- 
1 nija., które interpretuje niebywale), oraz najcel­
niejsze perły literatury nowoczesnej, której jest 
Jedynym ze słynniejszych odtwórców.

B e r t a  k i u r i n a ,  znakomita primadonna 
_«agra ■

W tem  m iejscu  wyciąć i p rzes iać  nam w liście 
lub nakleić na korespondentce .

' J O * 1 — — ^

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń  B .
BRACIA SA FIER  

K r a k ó w , p la c  Itom in ilian ak l L. 1.
Niniejezom zamawiam:
  losów całych po zł 40-
............. l osów połówek -po zł 20" —
  losów Ćwiartek po zł lh - —

N ależrtość niszczę po otrzym aniu  Josńw b lan ­
kietem  P. K. O., 'p rzysłanym  mi przei fi,m ,N
Im ie i nazw isko: ............

D o kładny  a d r e s : ..............................................................

Obwiniony B i l i ń s k i  zwala całą winę na 
obwinionego Łapińskiego, twierdząc, rż wszystkie 
te rachunki są fałszywe i że je sam sfałszował, że 
jednakże nie czynił tego w interosie własnym, 
leo.-z w in-i-teresiie i na polecenie obwłuiouogo La j 
sińskiogo, który sam miał wszystkie ra­
chunkami tenii objęte kwoty, sprzeniewierzyć i ri-j  
chuukami lemi sprzeniewierzone kwoty pokryć.

Wszystkie te rachunki sporządzali osikar- śnią tryb urzędowania w Izbie i zakres działania
żeni w tym celu, aby pokryć rzekomo legalno jego i innych urzędników, oraz stosunek okręg o-
użycie powierzonych im funduszów rządowych.

Obwiniony B i l i ń s k i  twierdzi, że wszystka* 
te pieniądze przywłaszczył sobie obwiniony La- 
s-iń.-ki. a  on, z obawy o utratę posady, te nadu­
życiu Lusińskiego tolerował i pokrywał. T akie 
obwiuiony L a s i ń s k i utrzymuje, że przywła­
szczył je sobie obwiniony Biliński, a on o malwer­
sacjach Bilińskiego dowiedział się dopiero z koń-

247-2

; wej Izby do Najwyższej Izby kontroli państwa w 
Warszawie.

| IV szczególności zeznaje o układaniu prełimi- 
, na r/u. budżetowego o przyznanych kredytach. o 
| prowadzeniu ksiąg i zapiskach. Kasiński żądał od 
l oskarżonego, by preliminarz d!a tutejszej Izby byl 
jjak największy, ale Najwyższa Izba kontroli pań­
stwa w Warszawie skreśliła zbyt wysokie pozycje, 

j wyznaczone dla Izby pieniądze pobierano z kasy 
|lzby  skarbowej tylko w razie potrzeby, nigdy zaś 
jnie pobierano całej przyznanej kwoty naraz. — 
j Kwoty te były przeznaczone na rozmaite cole, a 
j więc na pokryc-ie kosztów delegacji, na zakupno 
inwentarza i t. d. Oskarżony wyjaśnia w dalszym 
ciągu, jaki byl proceder z delegacjami, kto je wy­
stawiał, kto podpi-ywnł i kto następnie likwido­
wał koszta. 5

Godzina 12.20 po południu rozprawa toczy się 
dalej.

zaw ierającą  wysoko wartościowo 
sk ładnik i odżyw cie i u ła tw ia jące  t r a ­
wienie. co s tw ie rd za  n iżej przytoczone św ia­
dectwo K r a k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  l e ­
k a r s k i e g o  i  S o r o i i j l  p r z e  m y  s i c  w o - 
l e k e r s k i e j  tegoż T ow arzystw a i d latego n a ­
daje  się znakom icie do odżyw iania osób 
os‘abionjrcb, chorowitych, jako też  dzieci.

„ H A I T Y M "
jest do nabycia we wszystkich 

aptekach i drotraęrjacb.

ceni maja 1925 roku. IV dniu tym bowiem wyje­
chał Biliński do Białej, a n a s t ę p n i e  do

PołsKa z a c h e s iije  s is  spoK oinie— H iszpania I Brazylia
energicznie grożą .

(Telegram własny „Nowej Reformy11,.

O fłP IS  ŚW IA D EC T W A :
K rakow skre Townncyglwn lekarsk ie  na  i o 

sie l2eniu nankow em  w <lnią 17 htferjo I^2łi i* 
iiciiwa iło polecić p repera t K rakow skiego Bro­
w aru Jan a  CćWa  i:o<l nazw a „ M a l ly n a ^ ,  ’ako 
p rodukt w lym ro<^xa}u do3koua’v, prz^-gotowany 
7.e skulu ięczm iennego na zasadzie nowoźylnych 
poglądów i rrpfod-

Pre»»araf len , otrzym any 7. zapieni słodo­
wego przez odparow anie w próżni w łem oera- 
Junse poniżej 40°C, zaw iera prócz znaczne ' iło#-c‘ 
rualiozy (05, i rozpusv*czr.ne^o b iałka (5. 4°,'^, 
takż.e dużą iłońć diastazv  i składników  czynnych 
surow ego z:a rn a  kczm ienne^n  fwitominów),

Z tegd powodu obsiada „M a lły n n * 4 w yrobu 
B row aru  Jar.a  Gbtza w Krakowie nielylko w y­
soka w artość  odżywczą, a ‘e i u łalw iającą tra­
f ie n ie  pokarm ów  mącznyclj.

K raków , d n ia  18 lutego 1928 r.
B rezes Krakow skiego Tow. lekarskiego: 

P ro/. K. Majt>vski m . p.
Przewodu Komif-ii przem.-Ie'-. K ra-. Tow. leli. 

D r Michał Stńkow&ki m. p.

sŁąJ napisał listy, które 
krycia całej sprawy

staly

■wteni wyje- Genewa, I I  m arca. N a poufnem posiedzeniu B razy lja  jak  i inni członkow ie R ad y  Ligi na  K 
Oświęcimia, j>a<jy  J>igi, kóre odbyło sie wczoraj od godz. sk u tek  m em orjału niem ieckiego z lu tego  i 925 ','a:

T 1 umączeni a s i ę  obtv. Bilmskiago, ze 0:1 żadnych  ̂j-tu w idzenia na sprawę przyjęcia Niemiec do czekiw ać na nowe telegraficzne 
■iouiędzy osobie nie przyWUiłzcizyf, ak t oskarżenia R a<]y i zasady rozszerzenia R ady . w reszcie O Odnosi się w rażenie, że B razylja 
ie daje wiaty, bo trudno przypuścić j uwrerzye, 0pji)ji swej co do innych wrloszónych kandy-’ nowi-sku jest u trzym yw ana prze

molowali k ilk a  pieców  i odgrażali się zai^ządcwi 
w ięzeiuia. N ad ranem  głów nych podżegaczy 
rozsadzono po osobnych celach.

NADUŻYCIA W BANKU. Z W ilna donoszą, 
że w w ileńskij filji W arszaw skiego B anku Han- 
dlow ego w ykry to  nadużycia, popełnione przez 
trzech urzędników  bankow ych tam tejszego  od- 
dzailn. na  sum ę około 10.000 zł. W szyscy trzej 
urzędnicy zostali zawieszeni w urzędowaniu, 
wśród nich również kasjer.

KU CZCI SZEWCZENKI. A. W. donosi ze L w -  
W doiiu dzisiejszym odbyła s-ię w Na-ioćlnym 

Domu uroczystość k u czci wielkiego poety ukraiń­
skiego. Szewczenki.

ARESZTOWANIE B. BURMISTRZA ZA NAD-

pion 
nie
aby ukrywał uacŁpżycw. 
z obawy u traty  posady.

obw . Lasii ńsk iego
opnij 

tylko datur.

oper

się jw-dstawą wy- j 5—g jrc.po!., każde z reprezcntow anycłi mo- r. zobowiązali się pisemnie głosow ać za miej
(carstw  sk ładało  odpow iedź co do swego pun- scem dla Niemiec. D elegat g razy łji zdaje się o-

aficzne instrukcje . .UŻYCIA SŁUŻBOWE. Policja aresztowała b. bu*- 
ja  w sno jem  sta-^ mistrza Uścilnga (Woiyń), Ylieiiala Petkwę, pe- 

ej co do innych zgłoszonych kandy- j nowi-sku jest u trzym yw ana przez jedno z ino-, szu-kiwanego za szereg nadużyć, których dopuścił
W w yniku obrad* ujaw niło się: 1) że carstw, które me jest zbyt życzliwie usposobto ! s-ę, pełiwąc obowiązki służbowe.

ględu zaś na to ,-Francja popiera w dalszym ' -«i*~* 1 Ma«włńw. ---------------
nietylko stosun-1Polski, zachow uje się jednak  - o  . , M .  .HE$atytoua Oupatpiędz nicmiEckn

w sp ts s iz  rozszerzania Rady l is i
,Nowej Reformy").

Ze względu zaś na to ,! Francja popiera w dalszym ciągu pretensje ne wobec Ligi Narodów
że obu obwinionych łączyć miały uietylko stosun-' p 0isy.j? zachow uje się jednak  wobec Ligi zu-j 
k i służbowe, lecz i prywatne interesu pieniężnej p eb ń e lojalnie. Rów nież Polska zachow uje się, 
trudno przypuścić, aby usłużność obw. Bilińskie \ja rdzo spokojnie i dyplom atycznie i un ikaj 
go tak dalece była odnośnie do osoby obw. L a-' Wcreikieh zatargów , k tó re  m ogłyby zrazić do

JEDYNY KONCERT SEWERYNA
BERGERA, słynnego pianisty, odbędzie 
1x1,1 ę, 13 bm.. ó godziańe t !-j wieczorem 
Teatrze.

EISEN- I>1'zJ'u;ijnl|i|iej to, CO mu się z mocy funkcyjnych j Angłji. H iszpania jednak  w tej sprawi zaan-

ezasie  rozm ów
au Jiivage nie- 
zapytanio, jak- 

nocześnie z Niem­
cami otrzymały w Radzie Ligi miejsca dwa,

sie w so- fhebunków, ao jego osoby się odnoszących. na-U- 1 gażownła swój cały rrestige i grozi ogłoszeniem ’
v ,if, •' . 3 s  Karodów albo trzy inne państwa. 0di>ow,ied7. niem ieckaw fctarviui^<li0- ! desinteressement w sprawach Ligi Narouow , ,, . , .

1 Obwiniony L a s i ń s k i  turierdoń, że żadnych*eraz  w strzy m an iem  p rz y sy ła n ia  d e leg ac ji d o tb rzm ia ła : W ó w czas p rze o cw szy s ta ie m  zo s ta ła -

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Ihąteik, 12 b. m.i ..Intryga i miłość".
Sobota, 13 b. m.: „Intryga i miłość".

TEA TR O PER ETK A  „NOW OŚCI". 
Piąte*;, 12 b. m.; Teatr zamknięty.

13 b. m.. o godzinie 7.45 w-ieozorem: 
„Puśćmy sic".

Niedzica, 14 b. ni., o godzinie 3.45 jhj fKiliidniii: 
„Puśćmy się"; wieczorem o godzinie 7.45: „Puść­
my się".

Spraw y są&®we
°  DEFRAUDACJI; W OKRĘGOWEJ IZBIE 

KONTROLI PAŃSTWA.
Kraków, 11 marca.

IV i • •dum dzisiejszym w okręgowym sądzie kar-
111W w Krakowie ro-zpoc-zęla się dzisiaj sześoio 
tłiiiiowa rozprawa p rz ec iw  Józcdowi B i l i ń s k i e -  
fn u, byłemu rachmistrzowi okręgowej Izby kon- 
troli paitstwa, oraz Mlecay.-lawowi Ł a s i ii s k i e- 
ni u, b y łem u  prcizcso-wi U-jżo Iz b y , oekai-żonym 
o y.biaKbwę e p r z i w  k-rzcuia 2.000 zł., w szerze-

rioroi w got. 5.110 zl. 14 gr. i 200B45.000 Mk. 
Defraudacji tej dopuścili sie w czasie od 1 kwie­
tnia 1924 do 1 czerwca 1925 roku.

Wedie aktu  oskarżenia, tak Lasiński, jak i Bi- 
łiiisijU, powierzone im przez Najwyższą Izbę Kon­
tro! i Państwa, jako przez władze bezpośrednio 
przełożoną, fundusze na opędzenie kosztów. ix>Ią- 
ezouydi z funkcjonowaniem okręgowej Izby kon- 
ko-U państwa w Krakowie, w ten sposób nara- 
®®yli, iż, działając we współ nem jaj rozumieniu, 
^l^r-eaniewierzyli powyżej podaną kwotę, a rta- 
KtltPh«e. aby tę zbrotlniozą ezzynność przed swoją 
Mładzą przełożoną ukryć, pokrywali wydatki w ten 
sPOsób '  . . .
a \v 
d

prośba o  przyjęcie
R ada L in  Narodów  nie chciałaby doprow adzić ao  L ig i, a  następnie musielibyśm y w yjechać do 

t ej i s ta ra  się w urodzę k om  Berlina, w ystąpić przed R eicbstagiem , przed-

funduszów, mu iłowiocajdiych, nie sprzeniewierzył, 1 Genewy w razie niew ypełnienia je j p retensy j. by za.sus-pendowana nasza 
nie jest jednak w sąainie, prócz gołosłownego za iR ad a  L igi Narodów  nie chciałaby doprow adzić( da Ligi, a  następnie musie 
pra-ozeuia i zasłaniania się wirpa-mięcią-, niozetn do tej ostateczno;

staw ić mu spraw ozdanie z zupełnie nowej sy-odeprzeć tych w ciągu śledztwa sądowego na jaw 'prom «su doprowadzać do przyjaznego rozwiąza- 
wyszlych momentów, które, yskiak wskazują na ni a. 3) Szw ecja oświadcza się przeciw w^zel-
to, że przynajnmej pewne kwoty z powierzonych kiem u rozszerzeniu R ady poza p r z y r z e c z o n e  odpowiedz niem iecka da ła  powód do pogłoski,
rnu funduszów urzędowych sobie przywłaszczył, m iejsce dla Niemiec. I ‘ lem cy grożą odjazdem  i spow odowali u-
co zresztą nie zwalnia go. jako p r e z e s a .  «.>d odpo-1 B razy lja  oświadcza, że będzie glosow ać prze- ( cli w a.ę, ze p tz jję c ie  Niemiec m a byc tra k to n a -

karże "ciw udzieleniu Niemcom miejsca w Radzie w ne jako  fakt  sam dla siebie, a  kw est ja  rozsze-

fuaeji i zażądać o<] niego rozstrzygnięcia. Ta
edż

|ż e  Niemey

razie nieuwzględn»enia iei preteusyj. V ander-| rżenia R ady m ą być przedłożona jako sprawa
wiedziażnoeei ta wszystkie, objęte aktem oslt
nia, kwotv. ,« * .«  ■■ -o  - -

Skoro więc -  kończy akt oskarżenia — w yka-l volde i C h a m b e r l a i n  złożyli z tego  powodu oddzielna właściwym  instancjom, to jest Radzie 
łanem zostało, ż<* obrona obu obwinionych oka- ' sw oje o ś w i a d c z e n i a .  55 skazu ją  na to .  że tak Ligi i zgrom adzeniu Lig Narodów, 
zaia s ię  już t>j uieirraw d z iw ą ,  już to bez istotnego'

ODCZYT PROF. WACHHOLZA: „PSYCHO­
PATIA A PRZESTĘPSTWO". We czwartek, 11 
b. m., o godzinie 0.30 w-iec-zorein w sali obrad 
Izby handlowej i przemysłowej ('ńica Długa 1. 1) 
odbędzie się piąty z rzędu odczyt z c.y-klu od­
czytów z dziedróny prawa', utządtzanyeh przez sto- 
n a j - z y . - Z ł M i i e  k a s i d y d a t ó w  1  j  w u k a t u r y .

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek, 11 
uaa-rca, o godzenie 6 wieezoeełn w saJi sennuierjum 
filozof innego  (ulica św. Anny 12, parter) prof. 
larnw. Jag-, ks. d r Konstanty Michalski wygłosi 
odczyt pod tytułem: „Odrodzenie nonwnałiemii v 
) 9 -tjm  >vieku“. Goście miłe widziałM.

KRAKOWSKIE TOW. L E K A R S K I E .  — We 
cL tiiT.ćil.. I 1 bm,, o goJz.in.ie 8 rrieczorem zd>ra- 
ni-e towarzyskie w S]rrau-ae nowego gmachu Y. M. 
C. A. Na porządSk u-b/śeunym: 1) Przemowa preze­
sa Y. M. C. A. prof. Leona Marachlew^ikiego. 2) 
Pokaz oirrazów świetlnych z objaśmeniaml 1 -  
Jacoba. — Goście móie nadziani.

DZIAŁ GIEŁDOWY

znaczenia dla sprawy samej i że obaj obwinieni w

Genewa, 11 m arca. I usiedzenie p ie rw sze j k o ­
m isji dla rozpatrzenia p o d an ia  N iem iec o przy- 

odbylo sic dziś rano. Posiedzenie

przesłucuiama os-
o, który się do winy 
swój stosu nok służbo-

Prokurator 3 O z a  ń s  k i  i za-tojica Najwyż-
spowCKl-owane, falezywenti raehun-kami,T,zcj i^by kontroli państwa, M i e r z y ń s k i ,  zbi-

szczególności rachunkami na ułoprzeprowa ■ ] jali argumenty obrony, wykazując, iż wystarcza 
ZOlle i nieodbyte przez nich komisje urzędowe, J zezwolenie Najwyższej Izby kontrol-i państwa. 

tu dzież racfritukami osób i firm już to nie istnie, j TTybunał po naradzie n i e  u y z g i ę c i  ni l
JHcydi, już k  tu lejących, a. odoos-ząc&nu się do ■ wnóo.-flcu obrony i przystąpił do przesl
mtedniiotów, o-kręg**wej Izbie kontroli państwa 

KTakowie nigdy nie dostttrcizo-iiycłi. Następnie 
c| Vax ak t oekarż«iia czternaście pozycyj i ra- 
n _'fW-ków obwinionego Ikisiń-kiego, opiewających 

a ^ftngowane jtodróże u rzędowe, oraz cztemtiścte 
I^zyc-yj rachunków Bilińskiego, rówriioż za sflu- 

nieodbyte jazdy urzędowe. 
z , ko,1e« o-bejmuje ak t oskarżenia dziesięć j,o.
>°yj rachunków na diosta-rozonie rzetkomo jK-zcd- 

fy od firm, które albo nie istnieją, albo wpra- 
ete istnieją, ale przedmasjitów tycłi ni© d-oslar.

Jjy- ;

zupełnej świadomości swego działania jx)pełnili 
te nadużycia, to dopuścili się oni zbrodni sprze­
niewierzenia z paragrafu 181 u. k., za którą oj- J 
powiadać muszą.

Z DZISIEJSZEJ ROZPRAWY. (jęcie do Ligi
bvło publiczne. ; ,

Rozprawie przewodme-zy prezes sądu okręgowe- • Komis ja uchwaliła jeilnom yślnie przedłożyć 
go kaniego. P e 1 z. wotują r. r. s. s. liz ak  i Kraus, j z„ rom adzeniu Ligi Narodów wniosek o przyję- 
o-Ua-rża prokurator S o z a ń s k i ,  bronią: Bdiń- cie NiemieC na członka Ligi, a to  w a r ty .
6'kicgo adwokat, dr Wożuiakowiki, faisańskiego j j  pak tu  Ligi
adwokat dr Schoenwetter. Izbę kontroli państwa 
zastępuje radca M i e r z y ń s k i ,  który równo­
cześnie zastępuje naczelną prokuraturę.

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca Ladń- 
skiego. dr S c h o e n w e t t e r .  zarzue.it brak wv- 
macanych ustawą o kontroli państwa z 23 czerw­
ca 1921 roku zgody właściwych czynników rocplo- 
wych d:o ścigamńa, karno-są.dowego, motywując to 
tem. że prezes Izby kontroli państwa, jako urzęd­
nik. nwanowaiiy przez prozydonta Rzeozypospoli- 
tej, nie jest urzędnikiem w zriaczeniiu ort. 30 po­
wyższej u -ta  wy i do śiega niia karno-sądowegO wy 
nutgane jest zezwolenie prezesa Najwyższej Izby 
kontroli państwa, oraz prezesa Rady niiinistrów.

Rezolucja iiom lsji m przyjęciem  Hlemlec ao Ligi Mar*
CTelegram iskrowy „Nowej Reformy").

Równocześnie komisja odpow iedziała twfer-

kairżouego B i 1 i ń s k i e 
tnie pos-auwa i wyjaóuia
wy-

Oskaj-żony B i l i ń s k i  zeznaje, że po odby­
ciu w ni rody eh latach praktyki w urzędzie podat­
kowym w Borsae-zowie. wstąpił do wojska, gdzie 
doslu-żyl się sloji-twa słorżaiita rachunkowego. L'\ 
polskich czasów został urzęduakiem gospodarczym 
11-tej rangi. I’o wystąpieniu -z wojska wstąpił w 
roku 1924 do okręgo-wc-j Izby kontroli ]xilistwa w 
Krakowie, gdzie był zatr-udmi-ony, jttko raclunistrz 
do 25 maja 1025 roku. Następnie oekorżony wyja-

Upadek wileńskiego Banku
rolniczs-przemysłowego

(Telegram własny „Nowej R eform y").
W ilno, 11 m aren. T u te jszy  sąd  okręgoww o- 

glosit u p ad łość  w ile ń sk ie g o  B auku ro ln iczo -  
p rzem y sło w eg o . W sku tek  bankructwra banku 
zachw iało sic kilkanaście pow ażnych firm  h an ­
dlowych.

Roz® Rzsnie potlomentu rotounsKiejo
(Telegrain iskrowy „Nowej Reformy"), 

Bukareszt, 11 m arca. Rozwiązanie parlamen­
tu nastąpi dnia 27 hm. N owe w ybory  odbędą 

dnia 27 m aja.się  najpóźn ie j

% kraju
ODDANIE DO UŻYTKU NOWEJ LINJI TELE. 

FONICZNEJ WARSZAW A—WIEDEŃ. Z Wie­
dnia donoszą: Duda <> bm. oddana została do użyt­
ku pubiiczmetro nowo wybudowana li-nja telefoni­
czna Wiedeń— Warszawa. Dzięki niej będą mogły 
odpaść ogcamśozcińię obowiązujące dotychczas 
tych rek ey j, wedle który cli w dniach zwykłych 
od godiziny 9—19 dojitiszcżalno były tylko roz­
mowy naglące. Obecnie dopuszczalne będą wszy­
stkie rodzaje rozmów między Wiedniem a War-

dząco na pytanie', czy rząd niemiecki wypełnił 
sw e międzynarodowe zobowiązania i przepisy 
paktu  Ligi o rozbrojeniu. T a odpowiedź opierała
się na ośwaidczeniacli paryskiej konferencji am->* —*> “■
ba-sadorów .

----------------- o  ----------

szawą w czasach od godziny 0—7, 8—9, 10—11. 
12—13. 14—15, 10—17 i 18—G.

BÓJKA W ŻYDOWSKIEJ, RADZIE GMIN­
NEJ. Z lYarszawy donoszą: Na wtorkowem po- 
sied zeuiu Rady gnóunej żydoreskiej ckeczko tło bój­
ki na le różnic poliitycanych.

Lewica rady, zorgainśzowMia w „Bundzie", „Po- 
alo Sion" i p u -tji ludowej, piekielnym hałasem 
protestowała jwzeciwko używaniu języka hebraj 
.'.kiego w przfTmówien.iach, ćbmmga.jąe się żargonu. 
Na.jbacdiaiej hałaśliwych s tra  żobywatelska zmu­
szona była usunąć z saii obrad. Pod koniec po 
siedizenia prawicowiec Rittmeister zairzueił „Bun 
dowi" rozhrwonien-ie 5.000 dolarów, nadesłanych 
przez araeiykati-iką orgauiiizację I. D. C. dla na-ju- 
bożsr/.yeh żydów. Zaledwie padły pierwsze słowa 
oskarżeniaj bundowiec Emon-uel Nowogrodzki rzu­
cił w mówcę krzesłem. Ten tnie został dłużny i ci­
sną! w pffzeoiw.nii-ka ławą. Wywiązała sk; bójka. 
Ktoś zgasił światło i wtedy oba przeciwne obozy 
wyległy na podwórze. Deszc.z os-t-iktził tempera­
menty przeciwuMrów, którzy zwolna roztcezli się 
do domów. t.

K raków , 11 m arca.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  

tendencji niejednolitej. —  Z ainteresow anie 
i obroty niew ielkie. G órka słabiej, resz ta  bez 
zm iany, ruch ospały.

Na pogieldziu nie doszło do transakey j. Lo­
kom otyw y i Bank Polski w poszukiw aniu buz 
tow aru.

Na rynku walut i dewiz tendencja lekko zw yt. 
kawa, bankowo nieznaczne obroty ze względu na 
wyczekującą sytuację, wytworzoną żądaniem Boa 
ku Polskiego w kierunku zastosowania się ban­
ków do kursu, ustalonego codziennie przez Bank 
Polski. Delegacja tutejszych banków wyjecliaia 
już do 5\ar;zaw y, celem porozumienia się w tej 
sprawie z ministerstwem skarbu. W Krakowie ulu 
oficjalnie dolar, który wczoraj byl w znacznem 
zaofiarowśuiu po 7.87, dzisiaj tiiec-o zwyżkował, 
przy małe jiiości towaru do 7.90—7.91 nieoficju - 
uie ,bankowo w minimalnych transakcjach 7.80— 
7.8G. We Lwowie nieoficjalnie 7.37, bankowo bez 
towaru. W Warszawie 7.85—7.87. w Katowicach 
7.S8— 7.90. Baok Polski plaeil dzisiaj w dalszym 
ciągu za gotówkę 7.58, za czeki 7.61.

Kraków, 11 m arca. 
A kcje: Zieleniewski 9.15 (9.15). —  Górka

6.70. — Siersza 1.80. — Polska Nafta 0.22. — 
Chodorów 3.90— 4 (4).

W arszawa, 11 ntarca. 
A kcje: Bank Handlowy 1.65. —  Bank Zw. 

Sp. Zar. 4. —  Cegielski 7.41. — Parowozy 0.20. 
Starachowice 8 25. —  Żyraidćw 8.25. — Ha- 
berbuach 4.95— 4.90. — Spirytus 1.50 .— Cbc- 
dorów 3.95. — Nobel 1.25— 1-20.

i Zurych, 11 m arca (PAT). Paryż 18.85, L on­
dyn  25.25. 2/10 Nowy Jo rk  5.193, Belgja 23.09
W łochy 20.85, ILszpanja 73.25, U olandji 

DEMONSTRACJA W WIĘZIENIU. Z War- 208.20, Berlin 1.23, 7/10 W iedeń 73.20, Sztok
szatwy donoszą: W  więzieniu chęcińskiem  de- holm 139.30. Oslo 112.10, K openhaga 135 —
m onstrow alo  34 więźniów imiliiycznyc.lt p rz e -(Sof ja 3.75, P rag a  15.37 1/2, W arszaw a 00.50

a ze t. w ydanem u na B udapeszt 0.72 8/10, Bialog:ciw ko zaakzow i czytana! g: 
przecią  2 tygodniu  z  pow odu niestosow ania się 
w ięźniów do regulam inu  w ięziennego. Więźni-o-
iwlie śpiew ali c a łą  noc m iędzjm anxłów kę, zde- spokojna

rod 9.15.5,
Wiedeń, 11 m arca. K ursa  papierów  polskich 

w tysiącach  koron . K a rp a ty  94.9. Tendonc^s
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Co dzieci najchętniej jedzą
należy daw ać im jaknajczęściej. Naj- f £ |  -  » I
lepiej sm akują im znane pow szechnie li S »  '£»* U £>Q *
Są sm aczne, nadzwyczaj pożyw ne i bardzo tanie. Żądać w rozm aiiych rodzajach: 
Budyń czek o la d o w y  w ytw orny („Gala") *  Budyń na sp osób  h o le n d e r ­
ski •» Budyń z m akronam i *• Legtim ina czek o lad ow a  z siekanem ! m igda­
łam i *  C zerw ona kaszka „Am brozja" i t. d.

nabycia we wszystkich sklepach, zawsze w oryginaluein opakow aniu  (nigdy luźno) 
ze znakiem  ochronnym  „ O e t k e r a  i a s n a  g ł ó v / k a “ . Rów nocześnie należy zażądać 
bezpłatnej ksią żk i z przepisam i O etkera; w razie w yczerpania przesyła ją  bezpłatnie:

£>r. A . O e t k e r ,  O i iw a .

Zastępca: ftd o if  ^ Ir is z , K ra k ó w , ulica D le tlo w ska  L. 51- T e le fo n  Mr  3 0 3 6 . 2402

Najnowsze książki
— MOLIER: „Pocieszne wykwintnisie". ko-

m edja. Przełożył, w stępem  i objaśnieiam i zao­
p a trzy ł Boy-Żeleński, Kraków . K rakow ska 
Spółka W ydaw nicza 1920 r. „B ibljo teka Naro­
dowa". Serja II, N r 43.

O bszerny w stąp  tłum acza om aw ia następ u ją­
ce tem aty: młodość Moliera, jego początki w P a ­
ryżu, co to były „w ykw intnisie11, m argrabina 
de R am boirllet, i J tilja  d A n g en n es, panna de 
Sen dery  i „K raina czułości11, em ancypacja  ko­
biet, feminizm XVII w ieku, .stosunek Moliera 
do w ykw intnie", ch a ra k te r  kom edji Moliera, 
elem ent, farsy , przyjęcie „Pocieszonych , w y- 
kw in tn iś" . znaczenie, kom edii w dalszej pracy 
M oliera, środki sa ty ry , ch a rak te ry  i język.

—  BALZAC „Komedja Ludzka": „K ról Cy- 
gar.erji". — „Fałszywa kochanka". — Przeło­
żył Boy-Źeliński. N a k ła d e m  B ib lio tek i Boya. 
S k ła d  g łów ny  G eb e th n e r i W olff. W a rsza w a .

Na dw a nowe tom y „K oinedji L udzkiej" sk ła ­
d a ją  się drobniejsze u tw ory  Balzaca. Na ich 
ka rtach  w yrażają  się jednak  nic mniej donio­
słe zagadnien ia. Jodncm  z n ich  jest problem  
m łodzieży francuskiej w epoce po-napoelońskiej 
problem  je j nadm iaru energji, rozbudzonej w do 
bie w ielkich w ydarzeń, a  skazanej na bezczyn­
ność przez s tarcze  rządy po Napoleonie. Gdy 
ojciec L a Palferina był bohaterem  nap o leo ń ­
skim , on sam  będzie już m iłym  nicponiem, 
„królem  cyganerji" . Ale t-o życie, z k tó rego  
uciek ł heroizm, rozwija się ; bogaci w innym kie 
runku . P rzem ysł, dziennikarstw o, w szelkie zdo­
bycze m yśli, oto nowe bronie w ołające now ych 

* żołnierzy. T en  rodzący się nowy św iat je s t w ła­
śnie przedm iotem  zainteresow ania Balzaca.

W  „Znakom itym  GaucLissarcie" da je  wielki 
p isarz zabaw ne in terludium  w rapsodach owych 
w ielkich zm agań now oczesności z przeszłością, 
okazu jąc  boha te ra  w fazie „przystosow ania 
6ię“ i oddania «,'q nie mniej heroicznej w ab’0 
■z bezw ładem  konsum enta i to w roli kom iw oja­
żera,

j —  „FAŁSZYW A KOCHANKA" znow u jest 
d la  polskich czytelników  szczególnie in teresu­
jącą , jak o  objaw  zain teresow ania  B alzaca Po­
lakam i i sp raw ą polską. B ohater tego u tw oru  
P olak , T adeusz Pac, k tó ry  w r. 1831 przy boku 
B agińskiego zaw dzięczał m u dw ukro tn ie  życie, 
a  później na  em igracji całą egzystencję. Z a­
kochaw szy się w żonie przyjaciela, um ie prze­
zw yciężyć uczucie miłości, i zdobyw a się na ten 
heroizm , aby  zrazić do siebie tę, k tó rą  kocha 
i postradać je j szacunek.

W  omówieniu te j noweli tłum acz, z k tórego 
ch a ra k te ry s ty k i tu ta j pozw alam y so b ie -sk o ­
rzystać , słusznie zw raca uw agę na to, że w Bal- 
zac ‘owskjm  pom yśle tkw i poniekąd p ro to typ  
postaci rrzy ięck ieg o  z „P rzep ió reck i" , poświę 
ca jącego  rów nież m iłość i w łasny szacunek  
w  oczach kochanej kobiety  d la  innych eopraw- 
da- przyczyn. Już  z togo sam ego w zględu prze­
k ład  „F ałszyw ej koch an k i1 ‘zasługuje na  bacz­
niejsze zainteresow anie ze sżrony polskiej pu­
bliczności, jak  też w ogóle cala olbrzym ia i nie­
strudzona p raca Boya-Żeleńskiego, przysw a- 
jającg-o czy te ln ic tw u  polskiem u w ielkie epos 
„ ludzk ie" B alzaca zasługuje na  jak  najin ten- 
zyw niejsze poparcie. /  (a\v.).

O kręgi klimatyczne
W  zw iązku z dyskusją  nad nowelą do ustaw y 

o zdrojow iskach z r. 1922, na ostatn iem  posie­
dzeniu m iędzym m isterjałnej kom isji tu rystyoz 
nej, rozw ażano celowość utw orzenia okręgów  
klim atycznych obejm ujących pewne g rupy  
(zdrojowisk, le tn isk  etc.), poddane kierow nic­
tw u jednego  kom isarza klim atycznego, m iano­
wanego przez gen. dy-r. służby -zdrowia, unieza­
leżnionego od m iejscow ych władz gm innych. 
Uznano za pożądane, aby -togo rodzaju okręgi 
klim atyczne utw orzono: 1) d la  m iejscowości
nadm orskich z siedzibą kom isarza :w P ucku 
lub Gdyni, 2) dla m iejscowości na G órnym  P o d ­
halu z siedzibą kom isarza w Zakopanem , 3) dla 
letn isk  w dolinie P ru tu  od Jarem cza po Woro- 
ehęfc z siedzibą w  Jarem czu, 4) ew entualnie dla 
le tn isk  podm iejskich w  okolicach W arszaw y 
z siedzibą kom isarza w W arszaw ie.

W yrażano też życzenie ab y  zaliczanie pew ­
nych m iejscowości do s tacy j k lim atycznych 
nie Dociągało za sobą ograniczeń miejscowej 
ludności w je j norm alnym  trybie życia i spo­
sobie zarobkow ania (jak  naprzyk lad  w m iej­
scow ościach nadm orskich ograniczenia w u yko . 
r.ywaniu przem ysłu rybackiego).

1 wskutek wirdumości o pertraktacjach między Banca' 
Comerciale w Medjolanie, a rządem polskim w spra­
wie wykupu obligacji.

—  Producenci rolni zw rócili s :ę do rządu  
o obniżenie cła od wywozu ziem niaków zagra ­
nicę, motywując to znaczną produkcją, przewyż­
szającą zapotrzebowanie krajowe.

Diarjusz ekonomiczny
—  Y/alne zgromadzenie akcjonarjuszów  Ban­

ku Polskiego odbyło się w dniu wczorajszym. Dłuż­
szą mowę wypowio(’z :ał prezes Panku, p. Karpiń­
ski. l'o sprawozdaniu komisji rewizyjnej przyjęto 
postanowienie o wypłacie akcjonariuszom dywidendy 
w wja-kośai 11 pioc.

—  Sejm geh ńskl nosi s ię  z. zam iarem  zn ie­
s ien ia  kontroli, paszportów  na granicach, co przy­
czyniłoby się do szybszego iuchu pociągów.

—  Term in używania na kolejach peńtswo- 
wych listów  przewozowych d iw nego w zeru
przed ł użo ny  z os t ał  do koń ca  g r u d n i a  b. r .  P r a w d o ­
podobnie* it roku przjsitjm  wprowadzone będą listy 
przewozowe ze stemplem skarbowym.

—  Zw iązki gospodarcze zw róc iły  się do min. 
skarbu z prośbą o przedłużenie term inu od­
prowadzania w alut Z eksportu, który obecnie 
wynosi 6 tygodni, w poszczególnych wypadkach, 
gdy eksporterzy umotywują konieczność takiej pro­
longaty.

—  Ożywienie na targach wyrobów  baw ełnia­
nych W Łoćzi wzmaga się w dalszym ciągu. Naj­
większym popytem cieszą się w sze lak iego  rodzaju 
towary l e tn ie

—  Ceny wędlin i mięsa w ieprzowego pod­
wyższono w  W arszaw ie od 20 — 50 gr na kg 
danego produktu. Przyczyną tej zwyżki jest trwa­
jący ciągle w znacznych rozmiarach eksport wie­
przów.

— Konferencja polsko węgierska dla opraco­
wania bezpośrednich taryf kolejowych polsko-wę­
gierskich, odbędzie «:ę w drugiej połowie b. m. 
w Budapeszcie. - —

—  Fe bryka samochodów T w a  akc. „Ursus"  
w C iechow icath  pod Yfarszawą jest obecnie na 
ukończeniu i rozpocznie funkcjonować dn, 1 czer­
wca b. r„ zatrudniając początkowo 500 robotni­
ków. Fabryka wyrabiać będzie narazio samochody 
ciężarowe półtora i 3-tonowe.

—  Polska pożyczka tytoniow a cieszy się 
na giełdach włoskich wielkim  popytem, a to

Informacje przemysłowe i handlowe
JA K  NALEŻY UZYSKIW AĆ POZW OLE­

NIA NA PRZYW ÓZ? Min. przem . i handl. po­
daje-do  wiadom ości, że w sku tek  w ydanych za­
rządzeń e-o do u jednostajn ien ia  sposobu w yda­
wania pozwoleń na przywóz z zagranicy tow a­
rów zakazanych, pozwolenia tak ie  w ydaw ane 
są  jedynie ty lko  w W arszawie w departam en­
cie handlow ym  m inisterstw a przem ysłu i han­
dlu. Zaśw iadczenia przyr»viozowe m uszą być za­
opatrzone w dw a podpisy, mianowicie z praw ej 
strony podpisuje naczelnik w ydziału R. Sygie- 
tyńsk i lub jogo zastępca B. G agatnicki, z lewej 
zaś s trony  referen t J , Śv,unlłowski lub W. But- 
kls. Jed en  z podpisów musi być w łasnoręczny, 
drugi zaś może być zastąpiony przez łase i mile. 
Przywóz z Niemiec może być ty lko w tvch  w y­
padkach dozw olony (I>z. U. (U i 09 1925 r ) ,  
o ile chodzi o tow ary inw estycyjne i to w ilo­
ściach niew ielkich dla przem ysłu, a  nie na 
skład.

O ZN IESIEN IE PRZEPISÓW  MANIPULA­
C Y JN Y CH  O CLENIU TOW ARÓW . K onferen­
cja przedstaw icieli organizacji gospodarczych 
odbyła się onegdaj w lw ow skiej Izbie handlo­
wo- przem. i obradow ała nad  uzupełnieniom  
zm iany obow iązujących przepisów m anipulacyj­
nych przy cleniu tow arów . N a podstaw ie zebra­
nych przez biuro Izby handlowo-przem . mato- 
rjalów , omówione zostały  z reprezentam i władz 
dotychczasow e szkodliw e przepisy celne, przy- 
czem reprezentanci w ładz p rzyrzekli poparcie
H t \ l » 7 . r > y c b  v .jyfla ,łV  ^ O B j T .o i l n . f e w y o - h '^  1 ‘ o n t o w ^ i

lw ow ska Izba liandlowo-przem ysłowa, z pole­
cenia Zwliązku Izb przem ysłow o-handlow ych 
w całej Polsce, m a zająć się opracowaniem  prze­
pisów o pobieraniu cel, w yniki powyższej k o n ­
ferencji są  w ażne dla w szystkich  Izb handlo­
w ych w całej Polsce.

CLO ULGOWE NA POMARAŃCZE I MAN­
DA RY N K I zostało w prow adzone na pad.-dawio 
rozporządzenia min. skarb u  od dnia 27 lutego 
b. r. W  myśl tego rozporządzenia clo na pom a­
rańcze i m andarynki pochodzące i przychodzą­
ce z państw , k tó re  zaw arły  z R zeczypospolitą 
P o lską tra k ta ty  handlow e z całkow itą  klauzulą 
najw iększego uprzyw ilejow ania w dziedzinie 
celnej, lub  też z k lauzulą  częściową, ale roz­
c iągającą  się na  pom arańcze i m andarynki, w y­
nosi 48 zł <od 100 kg  wagi b ru tto . Za te pom a­
rańcze i ma.ndaiyn.ki, przyw iezione do polskiego 
obszaru celnego po dn ia  22 styczn ia  1920 r., 
różnica cla w wysokości 72 zł od 100 k g  wagi 
bru tto  będzie zw róconą. U staw a ta  obowiązuje 
do dnia  23 stycznia  1927 r.

W SPR A W IE NADUŻYĆ W ALUTOW YCH 
NA POGRANICZU POLSKO-NIEM IECKJEM . 
Zo Z bąszyna donoszą nam , że t. z w. k an to ry  
w ym iany  zam ieniają podróżnym  złote polskie 
n a  obcą w alu tę  po kursie znacznie wyższym  od 
kursu  faktycznego . O kazuje s.ię przytem , że

bank , istn ie jący  w  Zbąszyniu, je s t bardzo ezę 
sto  w najpilniejszych m om entach zam knięty , 
co zgodnie z ośw iadczeniem  miejscowego po­
sterunku  policyjnego miał stw ierdzić naw et pro­
tokólarnie jeden  z przejeżdżających dyplom a­
tów naszych. Podejrzaną je s t również so lidar­
ność kantorów  w ym iany po naszej i po .niemiec­
kiej stron ie . W obec znacznych s tra t, ponoszo­
nych przez podróżnych, szereg osób zwróciło 
się już do w ładz m iejscowych o spraw dzenie 
podejrzeń, lecz jak  dotąd, bezskutecznie.

W IELK IE ZAPOTRZEBOW ANIE MASZYN 
ROLNICZYCH W TU R C JI. W raz z em ancy­
pacją polityczną s ta n  gospodarczy T urcji w o- 
statn,ieii dwóch la tach  poczynił znaczne postę­
py. Urodzaj roku ubiegłego jest uw ażany za 
najlepszy od czasu w ojny, skutkiem  czego lud­
ność p racu jąca na roli uzyskała środki na za­
kupy niezbędnego inw entarza. Jednakże  za­
dłużenie z la t poprzednich oraz oglny s tan  m a­
ją tkow y tej ludności spraw ia, że jej zdolności 
nabyw czej przeceniać nie można. Usiłowania 
rządu i szkól agronom,leznych sta le  zm ierzają 
w k ierunku  podniesienia poziomu kulturalnego 
rolnika, do w ym agań now ożytnych oraz p rzy ­
uczenia go do  korzystan ia  z udoskonalonych 
m aszyn i narzędzi rolniczych. J s t  to tem bar- 
dziej nakazem  państw ow ym , 'ponieważ Tu reja 
podczas w ojny długoletn iej s traciła  nioiylko 
■wiele rąk  do p racy  rolnej, lecz i pozbawiona 
została  zw ierząt zaprzęgow ych. W  zw iązku 
z tom pow stają s-zoly. m ające ua celu przygo­
tow anie m echaników  i m aszynistów  do obsłu ­
giw ania więcej skom plikow anych m aszyn rol­
niczych, pługów parow ych i trak torów .

MOŻLIWOŚCI NAW IĄZANIA STOSUN­
KÓW HANDLOW YCH Z RUMUNJĄ. D la po­
wiadom ienia rum uńskich sfer handlow ych o poi. 
skich fab rykach  i firm ach, m ogących ekspor­
tować. K onsulat polski w B ukareszcie je s t  go­
tów  sporządzić specjalne w ykazy polskich firm.
W ykazy te będą rozesłane do w szystkich  odpo- 
) yr in teresu jący  cli się Imu-
dlc-in w K tununji i zastąp ią  pa części brak księ 
gi adresow ej w obcych językach.

N a w ykazach  konsu la t um ieści w szystkie 
polskie firm y, k tó re  się dotychczas do konsu 
la tu  zw racały, jak  i  te, k tóre  się nadal zgłaszać 
będą. Izba przem .-handlow a w Poznaniu w zyw a 
w szystkie fabryki i firm y handlow e, k tóre  p ra­
gną naw iązać s to sunk i z rynkiem  rum uńskim  
o nadsyłanie ofert, —  opisu produkcji, k a ta lo ­
gów i dokładnych  adresów  do pow yższego kon­
su latu . W szelkie listy  o inform acje handlowe 
są  wolne od opłat stem plow ych i konsularnych, 
oprócz zwrotu porta.

W Izbie pizem .-handlow ej w Poznaniu .jest do 
prze.jiv.enia raport konsulatu  polskiego iw B uka­
reszcie o sy tuacji gospodarczej w R uum nji.

NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ  ZAKAZU PRZY 
WOZU DRZEW A Z PO LSK I. W  czasopiśmie 
„D er i fol z marki." zamieszczono wniosek niemic- 
kiej parlji narodow ej do Sejntu pruskiego o w y­
danie zakazu im portu drzew a okrągłego i ko­
palniaków  z Polski. P otrzeby tego zakazu mo­
tyw ow ano tern, iż im porteizy niem ieccy zaku­
pili w  Polsce n a  sku tek  zniżki złotego około 
1.000.000 m. kił. drzew a, co u n iem ożliw ia  n ie­
m ieckim właścicielom  lasu  pozbycie się swo­
ich, zapasów  drzew a. Przcdcwszjystkiem odczu­
w ają to śląskie koncerny  drzewne, które jesier

n ią  zakupiły  wielkie ilości drzewa po cenie n o r­
m alnej i wobec tak ie j sy tu ac ji s tan ę ły  prz d 
nuną. „D er U olzm arkt" omawta.jac powyższy 
wniosek, podaje w wątpliwość zaw arte w mm 
m otyw y, tw ierdząc, że należy zbadać, p-> jaw ej 
een:e i gdzie śląskie koncerny kupow ały, bo 
w tedy  dopiero będzie m ożna skonstatow ać, czy 
powodem bankructw a nie są czasem kupna’ spe­
kulacy jne albo w ziw iązku z ogólną zh-z.ką cen 
niesłychanie w ysokie obciążenia rodnikow e 
i socjalne,. „D er Hoł-zinarkt" nie zajm ował się 
dotychczas siaira.ii. a mi śląskich właścicieli la­
sów, ponieważ je s t przekonany, że sfery  rządo­
we do  ich zyczen s.ę iue orzyekylą, a  za.rr.zem
uważa, ze u  sprawa nie nadaje się do oubliez- 
nago omamiania. iv. w t.nwifi rokowań handlo­
w y m  z Polską, m oże zaszkodzić gospodarce 
niem ieckiej,, zainteresow anej w szyhkk-m zli­
kwidowaniu w ojny celnej.

ULGI PASZPORT OWE DLA POLSKICH UCZE­
STNIKÓW TARGÓW WIEDEŃSKICH. ( 7 - g i  
marzec 1926 r.) Wedle donieskinki ąiwt-ijaekiego 
urzędu dla. spraw zagranicznych, miraster.dwo dia 
luwidllm i przemysłu w Warszawie poinformowało 
starostwa w Katowicach i Bielsku, oraz wszystkie 
inino województwa w Polsce, żo osobom, udają, 
cym się na wiosenne' Międzynairo9bwe Targi 
w Wiedniu, mogą być wydawane paszporty ulgo­
wo, w myśl ogólnych przepisów kupieckich.

MiiiiiLsfórdstwu dla handlu i przemysłu zarządzi-’ 
to prócz tego. aby uozoshiwikom Międzynarodowych 
Targów Wiedeó-kich czyniono Ja.k najda,i.-j idące 
ustępstwa i u względu dano ich przy udzielaniu 
paszportów ulgowych z kontyngentu prz.yz.aa.icgo - 
do Austrji.

KONKURENCJA FORDA Z NIEMIECKIM 
PRZEMYŚLEM AUTOMOBILOWYM. Niezależnie 
od wysokich eol przywozowych i kaszlów przewo­
źni na samochody w Niemczech, automobile ame­
rykańskie, zwłaszcza fabrykacji Forda, skutecznie 
koniku rują z wyrobami przemysłu niemieckiego. 
Obecnie Ford przystępuje do uruchomienia w Ber­
linie fabryki, w ktoroj z części sprowaJ-zamych 
z zakładów fordowckiCih w Ameryce, składać bę­
dzie golow e samochody. Tym sposobem unikając 
wysokich cel (do  wwozowe w Nieinozoch ua czę- 
śCiii! samochodowe nie i< lnie je), Ford zabije prs>  
myM samochodowy nieini dci taniością swoich 
wyrobów.

SPODZIEWANA ZWYŻKA CEN NAFTY N7 
TARGACH ŚWIATOWYCH. Mimo bardzo wyda­
tnego wzrostu prodtukou nafty w szeregu krajów ,' 
z.ipotrz eh o ’.v a>i ni e na naftę zwiększyło siię znacznie, 
tak, że już obecnie daje się nu targu światowym  
odczuwać pewien głód naftowy. Pomijając fakt, 
że ogromna ozęść marynarki światowej przechodzi 
na opał naftowy, wpływa na to rozpowszechnia­
nie się motorów sipaibuow/ych. Ameryka n. p. zu­
żywa obcome na targu wewnętrznym około 85% 
całej produkcji swoj<-j, n.ie licząc zaipot-rzebowania 
marynarki i dlcsportu. Yvoboc togo, że większość 
fraństw również awiękwzylo zapoUvobo>wauie na 
naftę i przetwory, otvn.kivva.na jest znaczma zwyż-' 
ka eon na f ty /  wobec cz.ego już obocanie daje -<ę 
OdwaZyć S i l n e  ■zailmoro-.owainiti ' walorami nn/io-.
wemk
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jedyny d z ienn ik  popołudniowy w K rakow ie, w ojew ództw ie Śląskiem i zachodniej Małopolsco, 
najśw ieisse  wiadomości telefoniczne, telegraficzno i iskrow e — oraz o sta tn ie  notow ania

i i e s t  już  w g o d z in a c h  po p o łu d n io w y c h  luh w iec zo rn y ch  w  dn iu  o p u s z c z e n i a  p r a s y  do n a b y c ia :
W  k s i ę g a r n i a c h  K o le jo w y c h  T o w a r z y s tw a  „ H u c h "  lub w agencjach  dzienników .

W T rzebin i o godzinie 1-Fae. I W K atowicach o g o d z i n i e  16-13. ( W B ochni o godzinie 10 33.
W Szczakow e] o godzinie lń-28. W O św ięcim iu  o godzinie 16-30. W T arnow ie o godzinie 17-32.
W M ysłow icach  o godz. 1 5 -52 . j W D ziedzicach  o godzinie 17-12. |  W R zeszow ie  o godzinio 1‘J-U .

K una roaturycine i dok«tatca|?C 8

„ W i E D Z i A "
poci osob is tom  kierownictwem  

prof. Bogutława Cutrymowitza 
w Krakowie, ul. Studencko L. 14
p rzy g o to w u ją  ta k  d o  m a tu ry , 
;akotcżdo wdzy«lkich egzaminów

i : Likiery 2
l V vznań

Księgarnia wysyłkowa 1

F. ŁuHasiewicz i J. Iskisrskl r
Kraków, ul. Gołębia 16. Ok

N a j m o d n i e j s z e  m a t e r j a l y  M  

w i o s e n n e  już nadoszty. ®

Józefa N ‘żnika
Zakla-l krawiecki,ul.iw. JanaH

j po leca s ię  S/.an. I‘. T . P ub tic /nożc i 
Ouy przystępne.

f a b r y k a  n a jp rib c ln te ls iy o ii 1 
W U ri w

L i i  VLA' L U C A S  )
B O L S
aTok ał. 1575 |

ią ćać  ii sredilo!
l«lUI«MHI'|lłllll»«lH'|l.l-< *|IHll.tłllU«HH»i:i<l""*«ti*U

Życie płciowe
(160 stron) zł 1*50. Samogwałt 
0*80. — Miodowe m iesiące 0*80. 
/.boczenia płciowe 0*80. Klyka 
stosunków  płciowycli 0'80. Se 
k relne sposoby m ałżeńskie d‘8t). 
Co Każda panna  wiedzieć po­
winna 1*—, Dlaczego mężczyźni 
się nic żenią lHO. Kozwój sto 
siników płciowycli 0'8t>. Dwie 
m oralności 0*80. Pojedynczo lub 
wazy sl ko razem  za z 18'50 tran  ko 
v. dodatkiem  „l egendy wo eniie,** 

wy.sylu:
W ł. W ilak, Księgarnia  
Pomań, u!. Podjórna 10/34

i
i^  " u ć k u im ii ^

awem-moA &
najskuleozniejsis

W PRZEWODNIKU ^
i n f o r m a c y j f l o - h a n d io w y n i  g j

„JJawej Reformat is
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


